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BARAN DWIC-Łt — uL SzeptycKfctJo — A. Łonnk 
BILMAKONłŁ, —  Balet Kotejowy.
B R \cjLA\V —  Księgarnia T-wa „Lot".
' > jbP O  WIC A (Polesie) — księgar-if- K. Mstioowaktego. 
I>L KSł T v  —  Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  uL Zanikowa, W. PTodritriero*
GRODNO —  Księgarnia T-w a „Ruch".
HOROUZiŁj — Dworzec Kolejowy — K. Smarz\ńskl. 
[WIENIEC — sklep tytoniowy S. Zwierzyński.
KŁECK -  sklep „Jedność".
LUJA — ul. Suwalska 15, S. Mateski.
MOŁoDECZNG — Księgarnia T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ui. Ratuszowa, Księgarnia Jrzn inskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. itlichalskiego.
N. sWIĘCIANY — Księgarnia T-ws „Ruch1.
0SIM 1ANA — Księgarnia Społdz. Nuucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polska — St. Btdnarsl i.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szr.u!n< .
SŁONIM — Księgarnia D. Lubawskiego, ul. Alicli it V)icz;i 12. 
STOLPCL — Ksifgarnia T  wa ..Rucb“.
ST. ŚW1ĘCIANY — Ui. Rynek a. N. Tarasiejski.
WILEJKA POWIATOWA —  ui. Mickiewicza 24, S\ Juczew^a. 
WARSZAW A -  l’-v o  Księg. Kol. „kucli".
W u c Kd WYSK —  Księgarnia T w a „Rucn“. ,

PRENUMERATA rr.ęsięczna z oirtiesieniem do domu lub z 
przc-srutką pocztowy 4 A., zagrań- :ę> 7 zł. Konto czekowe P.K.O. 
Nr. 80256 W sprzedaży detal, cena pojedynczego numeru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczeni ryczakem.
Redakcja rękopisów nie zamówionych, rrie) zwraca. Administra­

cja nie, uwzg'r._d.nia zastrzeżeń ć o  do rozmieszczenia ogłoszeń.

orazCENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltuwy na stronie 2-ij i  3 gr. 40. Za 'tekstem TS grus_y. Komunikaty 
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S6O T H  ECHA^ I OL,CY I U  KORDONÓW Obrady Pady Ligi Narodów
Rok 1930 rozpoczął się pud znakiem 

konterencyj międzynarodowych. Od ty­
godnia z górą toczą się już obrady w 
Hadze, w ponieaziałek rozpoczęła się 
sesja Rady Lig> Narodów w Uenewie a 
xa tydzień 21 stycznia otwarta zosta­
nie w Londynie morska konferencja roz 
brojeniowa

D u s t e in i p c s le a z E n ie
S e n a tu

Sejmu I

WARSZAWA, 14. I. 'Porządek  
dzienny jutrzeuzego posiedzenia Sej­
mu, które odbędzie sfę o  gedz. l ó ‘ 
przewiduje między innemf uagły wnio­
sek w sprawie rewizji art 25 kon­
stytucji, dyskusję naa enspnse preze­
sa Rady ;Ministrów

K ow no — Llpawa
Wczoraj powrócili z Rygi Jo Ko­

wna delegaci litewscy na konferencji 
kelejowei Łciwy. L twy, Eitonji, So­
wietów I Niemiec.

Litwa i Łctwa osiągnęły na kon­
ferencji porozumienie w sprawie ot­
warcia bezpośredniej komunikacji 
między Kownem i Lipawą. Postano-

|  (Yiiiusiruw oraz szereg n .
Z trzech tych zjazdów międzynaro- głych wniosków. ' 

dow jch  pod względem znaczenia puli- Posiedzenie Senatu które odbędzie 'wlono otworzyć tę komunikację z dn
tycznego na plan pierwszy wysuwają si> 16 b. m. o  godz. 11 zrana, prze- 15 maia-a
się Haga i Londyn. Pierwsza ma donic- widuje mięć.;, Inemi głosowanie nad

konstelacji politycznej w Europie, dru- Senatu, 
ga, bez względu na wyn k, posiada zna­
czenie światowe wobec wzrastającego POSiEdZEnll Rfldy F!lian$O(D0j

f *  p0 ? * *  -WARSZAWA, 14-1. PAT. Dziś wStanami Zjeanoczonem:- a Anglią.

ny“ . Odwrotna strona medalu tej likwi­
dacji oznacza ukoronowanie akcji Nie­
miec, zmierzającej poprzez Locarn .0 - 
Ligę Narodów do całkowitego powrotu 
na stanowisko mocarstwa równorzędne 
go. Jo  zwrycięskich w woinie świato­
wej, państw europejskich Haga nr 2 ma 
właśnie przypieczętować wysiłk; poli­
tyki niemieckiej prowadzonej od szere­
gu iat dla rozluźnienia więzów' jakiemi 
Traktat Wersalski skrępow'ał Niemcy w

tynk imienl w Komie

gu lat 10, jak się bowiem zmieni sytu­
acja europejska po latach dziesięciu 
któż to może przewidzieć. To. że Niem­
cy przewidują po pewnym czasie dalszą 
rewizję planu Younga wskazuje wyraź­
nie przehieg obrad zarówno podczas 
pierwszej jak i obecnej konferencji. Tyl-

totekach urzę. u śledczego 1 tylko Po O głuszeniu wyroku który Jest 
nitwyDrednosclą w doborte pracow ju t  ostrt ernym, oskarżeni Odmówili 
nlków przez prasę opozycyjną nożna Prezydeut wi Państwa prośby o

jego prac, w jej o ,
ganacn. n a t w u e  złoży ich obrońca sdw. Stan

tir s& jiroujeJ k o m is j i

ni tykalnoścl poselskiej
WAR3LAWA, 14-1, PAT. i  Na dzisiej-

ko podczas tej przyszłej rewizii sytua- szem posiedzeniu komisji Uiegulaminowej
cis b aliantów bodzie o wiele starsza poselskiej j pod przewou-cja o. ujantow nęazie p wieie gorsz*, pc<s , ieberman obradowano r  id
wyrzekają się bowiem teraz osfatecz- wnioskiem frakcji komunistycznej o zwoi-
nvcn realnych gwarancyj. ' ,ien E 'więzienia p. Aroca S?itzberi5a.:któ

zapewne złoży ich obrońca adw. 
kiewicz.

Należy zaznaczyć, Uk jest to pierwszy 
wypadek, gdy Trybunał Najwrlssy **" 
twierdza wyrok śmierci, wydany na 
przestępców politycznych.

IM a v ipiiwii Pil. 01 zamiata
Z Kowna donoszą: D o Trybunału 

Najwyższego wpłynęła już skarga ape-
si r  „Z‘^ , manda,u-P" e‘ W I #  lacyjna prałata Olsrauskasa oraz ape 

Właśnie dookoła tych tendencyj %  u z i:  lacia prokuratora w tej sprawie, ‘
  *, 1 _ * . . .  „ „ż... i._______________________________  * z . ■ . .  '  r ł r t  i ł A r n l n i ł l i i n m i i  r» ł  ft V a«

drrw iach
zamkniętych. Sprawa zostanie rozwa­
żona w końcu marca.

J a k
-wizyjnych wywiazała się na ostatnich lemie^o fięzTeoia. r.a wniosę* "re-fereuta dowiadujemy ze źródeł uriędo-

**> w h t  s w ł s s r j f S f s s L  z i JyT ;enl ^ yip™pos,anow-dze dyskusja z której srezegółarfii war- kwestji ważności mandatu, albowiem ópitr - -
to *  zaznajomić. S S ^ S Z E

Pfan Younga przewiduje w kilku ‘“ aęń S fk o m ”  wuio-
miejscach, iż w razie gdyby Niemcy nie sek pos. Fśdoskśego odmówić wydania sę-
były w stanie zapłacić rat odszkodowa- ^ L S l S n f e c  wijkszo-
n.owych mocarstwa - w ierzyciele mogą '_ią glocdw uchwaliła wydać sądeifi- pos.
udzielić im dwuletniego moratorjum. ° » ^  ®°a tłkieŻ Ś T S Ś ^ a i  * *  *ff”  fRadyprzestępstwo, wreszcie ^przewodniczący dów j Wjija*oem na tę sesję

l pnuy IM lej
G łosy o  roli Zauniusa

KOWNO, 13—1. PAT- W związku z
-igi Nayo-

wyja>ucui uo u; sesję liiewSkiegOiffl Dwuletniego moratorjum.
Pian Younga jednak nie określa sposo śrefer^iał sprawę tosowania~7er,ula ain i Ł.inistj " ' 'sp raw  zagranicznych Zauniusa, 
bu w- iakim ma z kolei nastapić rozra- kwestj. kar aysr, ifinarńycK organ ludowców „Li«ctuvos Żinio*- pisze,
chune) ,   h„ ♦, I  Poprzednicy Zauniusa stworzyli w Lidzez powodu tych
nych rat Specjalna komisja, która opra 
cowyw-ała tę kwestję doszła do wnio­
sków- bardzo dla Niemiec pomyślnych 
a mianowicie uznano, że dla ustalenia 
sposobu spłaty ta i  prolongowanych ma 
być powołana przez Bank Wypłat Mię­
dzynarodowych specjalna komisja któ­
ra orzeknie czy i jak mają Niemcy zale 
głosc« spłacić.

W  określeniu zadań przyszłej komi­
sji kryje się właśnie t'a skromna i sta­
rannie zamaskowana ,.furtka" dla dal­
szej pobtyki rewizyjnej Niemiec Cieką 
wą rzeczą w tern wszystkiem jest, że 
wśród prawników-, którzy opracowywa­
li ten wniosek zasiadł przedstawiciel

. ' w kom.si_cl -----    KopiŁCU„ . ^  „ r « .v S w u f u ^
sp iolonnowa- odłożonu c< ; następnego posadzenia, na Naioaów atmosferę tak nieprzychylną dla

n.tóre
Sejmu.

będzie zaproszoay p. marszałek

czy
Zemsta o s w sta

zamach polltyczno-partyjny
WARSZAWA, 13. I. PAT. D*iS w ie- 

c t-  rtir dokonano xa>nachu aa pracou- 
ni*a td etonń*r Józefa Pietruackę. Do 
pczi ..hod>.pcngo ul o, Pietruszki dosko- 
ci yU, trzech osobn.ków, którzy dali do 
di go kuku strzałów rewoi eerowych; 
Ciężko ranny w głowę Pietru mka im arł 
„riKed nr ybyciem Pogotowia. Mordercy 
ib iegii. Zamach oia tło polityczno - par­
tyjne.

&

Litwy, iż należy wątpić czy Za tfffirs bę- 
dzb- mógł osiągnąć dla Litwy jakiekolwiek 
BomySlne decyzje co do rkargi kolonistów 
rosyjskicb na Litwie:, która to skarga bę­
dzie na obecnej sesji rozpatrywana.

W U l
W  sprawie „Soiusza Ruskawo Narodami

Z Mińska donoszą: Wj Homlu na Biało­
rusi Sowieckiej oipadf wyrok w wielkim pro­
cesie 12 oskarżonych o należenie do monar- 
chistycznydi organizacyji „Sojuz Ruskawo 
Naroda“ jeszcap przeć wojna. Wszyscy 
.oskarżeni mćeli rzekomo teroryzować żydów 
i działać na szkodę ruchu rewolucyjnego Sąd 
skazał głównego oska.żonego niejakiego Da- 
wydowu, na karę śmierci przez rozstrzelanie 
dwucb na karę ciężkiego więzienia, »-mhł i 
P-ciuj lat, pozostałych! Zaś z braku dowodów  
uniewinnił.

po* płłsw iiin ictK iin i min. Zaleskiego
GENFWA. 14.1. Pat, Rada Li&i zebrała się o godz. 10 rano na trze­

cie pesiedrenie publiczne. Pierwszym punktem obrad była dyskusja nad 
wnioskiem o  utworzenie komitetu, złożonego z 11 członków , celem zba­
dania możliwości uzgodnienia paktu Lfgi Narodów z paktem Kełloga.

Przyjęcie u przewodniczącego  dia członków  Rady

Komunikacja zostanie otwarta ty­
tułem próby do 15 wrieśnta, aby słę 
przekonać, czy wiele pasażerów bę­
dzie z niej korzystało. O „ile oczeki­
wania na frekwencję bezpośrednich 
pociągów miedzy Lipawą a Kownem 
nie zawiodą, komunikacja pozostanie 
nadal. Konferencja również osiągnęła 
porozumienie co do polepszenia ko-

W tych dnłach bewii w Kownie 
sekretarz generalny europejskiego 
kongresu mniejszościowego dr. Ed­
ward Ammende. Został on przyjęty

godzinach pojiołudniowych pou prze Poro*um'enie co aa 
Oficjalna nazwa celów, dla których wodnictwem premjera prof. dr. Bartla JJemi btały T S

zwołana oowtórna konterenc-a w  Hadze ndbyło się posiedzenie Rady Finanso- udział, Pozatem kooferei* ja mstano^ 
brzmi „ukwidacja skutków wielkiej woj vvej. wiła ctworzyć komunikację kolejową

na linji Paryż — Berlin — Tylża —
Sprawa poasłuchu tEiEfonlcznEso Dynabur« -  Most wa-

Sprawa tajemniczego poasłuchu Wi:ytd Ir. f r s p f t  #  Konnie
telefonicznego nie jest jeszcze wyjaś­
niona, to też prasa brukowa stolicy 
ma nielada używanie.

Według informacyj agencji „Iskra" 
docnodzema wykazują, że „tajny" ko- . . .  , . e „  . . ,
munikat redagowany orzez Sejnfelda PrieI Ministra .'*praiJ Zap.raPicTny‘ ‘ 
był wvdawany rzeczywiście w Ajencji z - uniuSa 1 <-’dbył rozmowy z khku 
Wschodniej, a nawet jzsyłany do drij%zam1 pcl.tycznymi w
niektórych renuir,ur','jrów w firmo- sPi?wach- dotyczących sytuacji mme|- 

obawie przed dążeniami rewanżu. Plan w»m opakowaniu Ajencji. Dyrektor narodowych w 1 f s  e.

i W i p t ó ! ?  infoodi mm * tm
pewn k u . e e  u  , * o ^ Swo t Z 7

baaę, zgodnie bowiem z zasaaniczemi działo się to wyłącznie na użytek rencja tiskupów  aprobowała menaorandum, 
postanowieniami w  sierpniu ubiegłego wewnętrzny agencji. Przeczy temu fakt, kt6rr’ 'ustanie przeostzwiune Pafeiowi, ą 
- ku •  ni. rwsaęj konier, ucj. w  H dze, ie  * k ,6 , ,y  w p ą łp r , „ „ w * , ,  ...
trzecia strefa okupowanej Nadrenji ja- wea»U£ i as*jdi wiadoroośn, propo lencji wybrała komisją dla pertraktacyj z 
, , . dowali prenumeratę komunikatu nie- rządem w sprawie uregulowania szeiegu
ko nstateczn) zastaw i „warancja y którym redakcjom pism. Oskarżony kw^styj, które w ostatnich czasach wywo- 
nama przez Niemcy swych zohow.ązan, Semjejd pr2vZnał <ię istati czni^ do ‘ lły Konfiikt P°m,«d/y rządem a koscio- 
zostanie ewakuowana w czerwcu br. tego, że odnośną rozmowę z Zamku łem*
Nadal pozostaną gwarancje moralne podsłucheł osobiście. Mimo wyjaśnie-

__ , »ia Seinfelda, że poasłuchał tę roz-
Plan Younga ustanawia 58 rat ro- mowę tylko dzięki przypaaxowf, _  _  . ,

cznych dia spłaty odszkodowań niemiec śledztwo dąży do wykTYcia rzeczy- u Trybuna Najwyz> sy roz-. . .  , , “ -cu i v/atył drueę kasacyjną skargę zm-nych
k’ch. Jest to drugi plan opracowany dla s ej drogi, którą oskarżony doszedł k om unistów  K on tau tasa  K uczyńsk iego,
r o z w ią z a n ia  sk o m p lik o w  a n e g o  z a g a d -  do posiadania tekCtu rozmowy. którzy jak wUd m o  tyrokiem sąm w j-
,  „ ,  reperacyj. P .e rw »y »  Dawaaa S5 3 S i S f
ue prze,rwał nawet ,a 1‘K i a . z  zm ; plsm „ Vycy,any( „ ' . S S l U S

ły minister Stresemanna w trakcie o  podlejszego gatunku, jak „Placówka11 nia proklam acji k om u n istyczn ych . Try- 
brad pierwszej konferencji w Hadze i „Wieczór Warszawski". Jest to wo- bUn*ł  n»'wv*®»/ odrzucił drugą skargę 
wypowiedział uwagę, że plan Younga 86 '^  ciemna figura, i otowana w  kur- ^ „ o e go*^zatwiwd .T *  ° ę u wc 
ma zapewnioną egzestencję tylko w cią

Hagą przez dyplomację angielską, która 
niechce w  przededniu konrerencji mor­
skiej zaostrzyć stosunków z Francją 
dla celów drugorzędnych.

W  delegacji francuskiej również za­
znaczyła się zmiana . P. Tardieu za­
mienił p. Brianda, który raczej formal­
nie jako minister spraw zagranicznyvn 
uczestniczy w obradach. W ten spoiob

GENEWA, 1 4 -1 .  PAT. Minister Zaleski wydał śniadanie w hotelu P°bt.Yk*’ ?• Bnanda patrona jakna.szyb 
des Bergues z okarjl przewodnktwa na 56 tj sesji Rady Ligi. £W śniada- szeg °  ubliżenia z Niemcami kasztem 
niu wzięli udział wszyscy członkowie Rady, sekretarz geneialny, zastępca sojuszników Francji, została cokolwiek 
sekretarz* generalnego, dvócł. podsekretarzy Sckreta:jatu Generalnego Li- zahamowana. Według wersji dzienni- 
gl, crlotK owif gtiskiej a.legae j o n ,  Pre ,es Mlędtynatogowego SynSyk.- ków jesl tó taktvka obliczona na sytn- 
“  D ' l™'llk»r4y, akredytowanych pray Ltdae Narodów. ację l , m f m f r a n £ j :

‘Oprócz kwestj rewizji, wywołrua 
wyrażając się językipm sprawozdań dy 
plomatycznych, ożywioną wymianę 
zdań sprciwa sankcyj. Chodziło inia- 
no\\ icie o art. 430 Tramatu Wersalskie 
go. który głosi:

liiencD przecleko sonie to Rodzę
Curtlus przeciwka Szachfowi

HAGA, 14-1,  PAT. Delegacje państw  wlerzyciefsklch uregu  
łow aty  osta teczn ie  ap iaw ę moratorjum które ustaliły terminy  
stałych sp łat na dzień 15 każdego m iesiąca. Sprawa zastaw ów  
negatywnych została  uregu low ana na pod taw ie "planu Younga.
Dr. Schacht o a m ó w ił początkow o sw ej w spółpracy, jeśli n ie b ę­
dą przyjęte zasady, ustalone w jego  m em orandum . W dyskusji 
min. Curtlus w ypow iedzia ł się  przeciwko d i. Schachtow i, który 
ostateczn ie zgod ził s ię  objąć w szystk ie funkcje, przypadające nań 
na zasadzie ulanu Yo unga w związku z organizacją banku 
m ięd zyn arod ow ego . Tardieu i Loucheur odjechali w ez raj w ie  
czorem  do Paryża.

NA CZEM POLFO A O POP SZACriTA-
HAGA, 14. I. PAT. Minisier Curtius, przyjmując przedstawicieli miej­

scowych orasy niemieckiej zaprotestował przeciwko niemiżliwemu do 
jrzy.ęcia i niezrozu mfałemu stanowisku dr. Schachta, mogącemu zniszczyć, 

dzieto pacyfikacji i rekonstrukcji, prowadzone przez rząd. Curtirs dodał, 
ze R ztsta  zdecydowana jest przejść dc porządku dziennego ponad trudno­
ściami, wvwołancmi przez dr, Schachta i umożliwić wprowadzenie w życie 
planu Youngs.

W nocy min. Curtius zwrócił się telefonicznie do kanclerza Mullera 
stwierdzając, że prace konferencji nfe uległy żadnemu zakłóceniu I 'ż e  w 
dalszym ciągu panuje kompletna zgoda między delegacją niemiecką a In 
nemi państwami. Naogół stanowisko dr. Schachta jest bardro surowe. Przy­
puszczają, że Schachtowi chodź! przedewszystkiem o względy polityczne 
nie zaś finansowe.

Komunikat delegacji niem ieckiej
HAGA. 14.1. Pat. O głoszono tu dziś komunikat delegacji niemfec 

kiej, zapowiadający, że jutro delegacja niemiecka podejmie kroKi. potrzeb­
ne do tego, aby udział Banku Rzeszy w banku dla wypłat międzynarodo­
wych f współdziałanie jego w przyszłych zadaniach ’ banku międzynarodo­
wego zostały ustawowo zagwarantowane. Według naszych informacyj dr.
Schacht w  rozmowie z ministrem Moldenhauerem oświadczył, że ni tym 
wypadku nie będzie się uchę lał Gd wykonania zobowiązań, jakie z 
wynikną.

W 'en sposób współdziałanie Banku Rreszy w banku międzyna­
rodowym zostało zapewnione. Na tej podstawie ustalono porozunrenie Energiczne wystąpienia p Tardieu 
między delegacją niemiecką i prezydentem Banku Rzeszy. w ubieghm tygodniu doprowadziły uo
KWESTIA STOSUNKU._ BANKU. JłFPAKĄCYJNEGO DO W YPŁAT pewnego wyświetlenia sytuacji. Takty-

tutejszych k a  n it;n i’:'“c k a  p o le g a ła  n a  g ra n iu  n a

W razie guyby b ą jz  1 0  w czasie ok..pacji 
(N adrenji na w schud od R enu), bądź ,*o u- 
plywic ii lat (t.j. pu opróżnieniu N aurenji) 
Korusj, O dszkodow ań uznała, że Nieme) n e 
w ykohały w szystkich lub części zobowiązań, 
^’yn,kaiacvcb z trak tatu  — to wówczas cala 
lub częśc N adrenj, 'będzie nat> chtniaslowo 
znów  ckupow una przez siły (w ojskow e) mo­
carstw  sprzym ierzonych i stowarzyszonych.

Niemcy wysunęły tezę, że w wypad 
ku niedotrzymania przez nich planu, 
sprawa ma być oddana 1 rybunałowi 
rozjemczemu, którego orzeczenia są c- 
stateczne. Ale jeżeli Niemcy nie zasto­
sują się do orzeczenia Trybunału co 
wtenczas? Otóż według tez niemieckich 
artykuł 430 nie może być stosowany, 
a powinien być zastąpiony jakiemiś 
mglistem' i maki efektownemi sankcja 
mi. Takiemu postawieniu sprawy oparł 
się znowu kategorycznie p. Tardieu. 
Kwestja sankcyj na wypadek nic v. yJso 
nania planu YYiunga nie została jeszcze 
rozstrzygnęła T je s t  wraśnie teraz, zda­
je się, preparowana podobnie jak kwe 
stia rewizyjna przez „prawników". W  
każdym badź razie można być pev m m 
po oświadczeniu p Tardieu że nie bę- 

tego dzie ona załatwiona w myśl projektów 
ntem-^ckich i s*ankcje beda ustalone.

MIĘDZYNARODOWY C H .
HAGA, 14-1. PA T, —  Tem atem  najbardziej ożywiunycb rozmow w

kolach politycznych i finansow ych jest po w czorajszym  incydencie z dr. Schachtem  z w ło k ę . W  k a ż d e j n ie m a l s p r a w ie  d e le -
kw estja stosunku banku dla w ypłat międzynarodowych d o  czynników politycznych. Jeden , , , , ,
z ra jw y o  tniejszych polityków finansow ych, który brat udział zarów no w konferencji 6 acJa ntem ieC K a O aW O fyw ała Się pu in- 
haskiej, jak w Badtn-B.-den w obradach nad opracowaniem p io jek tu  sta tu tu  Banku s t r u k c je  d o  B e r lin a . To z a c h o w a n ie  s ie  
M iędzynarodow ego i który bawi obecnie w Hadze, udzielił haNkiemu korespondentow i xt- z j
p  a t : następujących w V aśnień: Niemców doprowadziło, iz  p. Snowden

CIEKAW Y ANONIMOWY W YW IAD hA SK l PATA. oświadczył, iż skoro Niemcy nie
Bank międzynarodowy stwiorzon został. |iuco organ pośrednictwa między pan życz; planu Younga może pozostać

stwamj wierzycielskiemi , państwem dłuzniczem. 2 tego względu rzeczoznawcy, ktorzj , n _ . ,
opracowywali jego statut, starali się nad w  charaktei prywatny. Etanł', jaw, orga i Lzawesa. !N'eZ”, UiCzme po tem 0-
wyłącznie państw wierzvcielskich, nie mógłby wykonać tej r-oli, ponieważ chcano, ał y świadczeniu minister Cui tius zadekfa- 
dlug rtpaiacyjny! utracił pewna część sw ego  politvcznegj chara teru. Należy prfceto g. aj ,
stworzyć instytucję 1 niezależną, działające, jako organ powierniczy; wszystkich mocarstw, ro w a ł  &o to w o s c  o a p o w r  . z e m a  w  c ią -
zainteresowanych w reparacjach. W opinj, pubdczntj w, budzą do pewnego stornia g u  d w ó c h  g o d z in  n a  w s z y s tk ie  ż a d a
niepokój nie sam fakt powstania banku, lecz charakter stosunku jaki będzie między u -o.i M ,
bankieta międzynarodowym a rządami państw zainteresowanych. Istnieją obawy, abs SOJUS7 Ł M o żn a  z a te m  m ie c
bank n i oyl zbyt niezależny od czynników politycznych, n a d z ie ie ,  ż e  o b ra d y  w  H a d z e  n a b io r a

W niektórych sferach mówi się nawet o  banku między narodów, n, Jako o „Waty a , ., 
kanie pieniądza". Otoz, obawy te są przesadzone. Zgodnie z Mnją wytyczną plant. Young* e m p a  i w  ty g o d n iu  b ie ż ą c y m
bank dla wypłat^ międzynarodowych ma być wprawdzie instytucją nk zależną od rządóiz, z o s fa n ą  z a m k n ię te ,
jod pak w  istocie rzeczy zarząd, banku faktycznie powierzony zostanie kierownikom central 
banków emisyjnych, którzy mianowani fi usuwam są za zgódą odnośnych ministrów finan 
sów  oraz naczelnych mstytucyj państwa. Eksperci w  B; oen-Baiłeti posunęli jeszcze dalej 
na drodzei skrępowania swobodv now ego banku. Ograniczyli oni bowiem rolę now ej
instytucji, stawiając ją pod reg,me aktu, który będzie wydany przez rząd, szwajcarski na Wobec Hagi i Londynu sesja Rady
mpcy traktatów polityczno<ivplomat>eznyeh zawartj cii miedzy Berfinem a  siedmiu r w  n enewie nie budzi wiekszpem 
najbardziej zamteresowanemi mocarstwami. -= e  Duazi większego

Akt ten nie może ulec wymówieniu bez poprzednie, ratyiikacji st spommanych zainteresowania. Głównym tematem o- 
traktatów. Chcąc zapew nić\w szelkie gwarancje suwerenności politycznej pańs‘w. biorą- , , . , • , ■ ,17 n d l ;p n ia .o ta t,,
cych udział w  akcji stworzenia banku, konferencja w  Baden-Baden ścieśniła kompetencjcj nęazje K w esija  uzgoomenia STatu
tego banku, zabraniając mu enticji banknotów oraz udzielania kredytów państwom. W fu  Ligi z paktem Kelloga, który jak w fa  
ten sp osoj zamieizano uspok^ć obawy władz poetycznych, zrchowujac bm kow i iego , u zn a ie  wnim- za n rzek rorzu n ie  i 
charakter mezalezny niezbędny dla spełnienia rok organu powierniczego rozmaitych J J > za  1
bankuw enrsyjuych. P^wne koła proponują uzafeżnienk banku międzynarodowego odo nie przewiduje ani możliwości jej wy
Ligi Narodov Mysi ta wydaje się trudną do -realizowania, gdyż jest rzeczą w »tpliv ą, b u cb u  a n ; feź  iaL rh k o lw iek  sanka vi
aby Stany Zjednoczone, od pomocy których w  znacznym stopnia :ależne jest powstanie
banku, zechciały brać udział w finansowaniu instytucji, bęaącej fają Ligi Narodow, i o  z a b e z p ie c z a ją c y c h  p rz e d  g ro ź b a  w o j- 
której nie należą. Na zapytanie, jak się rapafuje rozmówca na kwestji podrw «-om v <śTaIuł i L:  Mar(>dń w n a ro m ła s t  za-
przez dr. Schachta wybitny Imansista. którego pew nt s , .n  w yso rają, jako k_T.dydab lly ‘ 3 la lu l  IN arouow  n a to m ia s i  za
na prezydenta przyszłego banku międzynarodowego, oświadazyi, że bliższych wyjaśnień, w iek a  p r z e p i s y  o s a n k c ja c h  w  s to s u n k u

którzy wojnę wywołali. Nad 
sharmonizowaniem obu tych instrumen 
tów pokoju ma w ła ś r ;e debatować L;- 
g*a, Pakt Kelloga jest, jak io dobrze 
wszystkim wiadomo, pacyfistycznym 
konkurentem amerykańskim Ligi Naro-

co do tego udzielić nit może

Ważne pbsltdzcnie gablneln Rzeszy
Zeaprobowanie stanowiska zajętego przez detegaaję

w Hadze
BERLIN. 14.1. Pat. Gabinet Rzeszy po wysłuchaniu sprawozdania se ­

kretarka stanu w ministerstwie finansów dr. S haeffera zaaprobował dziś .
stanowisko delegacji niemieckiej w Hadze co do załatwionych już kwestyj. d<yw w kt6rej gospodarzy spółka an- 
Bank Kredytowy Rzeszy i Pruski Bank Państwowy, do których rzad od- gielsko - francuska. Zbliżająca się kon 
niósł sfę propozycją, aby w miejsce Banku Rzeszy przystąpiły w charak- ferencja morska w Londt.iie doprowa- 
terze wspó>załcżyc(ell niemieckich do banku międzynarodowego, wyrazili dz;ć musi albo do komp-omisu albo do
ną tę Pro r1' ,, ''godę.  ̂ 7aostrzenia rvwah'zacł‘i nomiVd7v 4ta-

W celu przeprowadzenie odnośnych rokowań dyrektor Banku Kre- . f  • y
dy to we go R.ttscher 1 prezydent Banku Pruskiego Schroeder wyjeżdżają imi ^jednoczonen a A glja. a więc 
driś do Hagi. Udział wspomnianych instytucyj bankowych w banku mię- pośrednio i Ligą. Wobec więc niewyja- 
dzynarodowyra będzie miał charakter prowizoryczny i trwać ma do czasu śmoncj syttfacji, można spodziewać się 
przeprowad*enia w statucie Banku Rzeszy zmian, na podsta"ie którvch że drażhwa kwestja uzgodnienia statu- 
Bąnk Rreszy zobowiązany będzie przystąpić do banku nrędzynarodo ki Ligi % paktem Kelloga utonie w for
We^®* malistyce procedurę, aby wypłynąć na

następnej sesji, kiedy bedą znane już
Francji i zgadzając sie na wn osek na- więcei delegację niemiecką, która zda że sprawę oddano znowu do opdacowa Nawiasem należy zauważyć, żc ducha, niestawia prestiżowych kwestyj rezultaty konferencji londyńskiej... Z 
pewno działał w  porozumieniu z swym je się uważała sprawę ta  załatwioną, ma prawnikom, a Jaki tego będzie rezui podczas obecnej, konferencji w odrćż- i wogóle w porównaniu do obrad sierp innych spraw na porządku dziennym
szefem p. Briandem. posuwającym ustę- gdyż premier Tardieu podczas obrad tat dowiemy się przed zakończeniem nieniu do obrad sierpniowych delega- niowych jego aktywność ogromme znajduje się kilka 'petycyj mniejszościc-
pliwość wobec Niemiec do wręcz nie- ostatnich w Hadze zaprotestuwa! prze- konferencji, bez rozstrzygnięcia bow- cję francuską i angielską cechuje mnhj zmalała. ^To harmonijne dzfałanie dele- \ \ vch m. in. ,,Vo1ksbundu‘\  który zda-
bezpiecznych granic To tez niemałe ciwko takiemu ujęciu sprawy. P ou-st wiem tej spiawy plan Younga nie bę- więcej harmonijna współpraca. P S'-o gacji francuskiej i angielskiej jest re- je się biie rekord pod względem dostar
zdziwienie ogarnęło wszystkich a naj- p. Tardieu odniósł narazie ten skutek, dzie mógł wejść w życie. wden zaniechał roli niebezpiecznego zultatem niniejszego zainteresowania czania Lidze roboty. Sz.
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E C H A  R  R  A  J O  W  E  Zatruta fala z rzek Czarnej i Pilicy
DR IfśWIATY vp Biasławski)

-  Rzeczywista rzeczywistość DryswćaŁ 
W „Słow ie" nr. 274 z dnia 27. 12. 1929 r. zo­
ra ły  zamieszczone moje rzeczowe uwagi 
rzucając światło na  załatw ianie potrzeb szkol 
nictw a przez tut. p. w ójta. Spraw a do tego 
czasu jeszcze nie załatw iona a już jakiś p. 
M iejscowy w artykule p.t. „Z życia naszego 
m iasteczka praw d kilka“ („S łow o" nr. 295 
z dna 21. 12. 29 r.) argum entam i, zaczer­
pniętym i z dobrodzitp jstw  samej p-zyrody, 
broni tegoż p. Wujta chce w m ów ć w nas, 
że nam dobrze. Cieszy się autor, że nasze 
m iasteczko jest tak  znakomicie obdarow ane 
p rz tz  naturę, i zaznacza, że kto choć raz la­
tem  zwiedzi D ryświaty to pozostają m i 
miłe w spomnienia. Tak, p. Miejscowy! , la 
tem “, kiedy każdy krzaczek, każda dolinka 
dolewa radości do naszego życia i pozostawił 
mile w spomnienia, ale czemu pan nie mówi 
jaki° wspomnienia pozostaw ia zwiedzenie 
D ryśw iat jesienią albo w iosną kiedy to  przy­
jezdni m uszą sobie spraw iać specjalne buty, 
by  ich w biocie nie zostawić- Pan, jako  miej 
scow y  sobie nie zdaje z tego  spraw y i roz­
koszuje się na miejscu.

Pan przekręca moje słowa i uryw a nau­
czycielowi godziny, gdyż pisze: „p. W alkie- 
wicz jak  sam  pisze przespaceruje sobie 4 -  - 
5 godzin w klasie, dzieciom bajki poczyta",

P. w ójta P an  wysuwa jako  w zór przy- 
czemu Dan nie mógł napisać 5 — 6 g 
kład  dla całego otoczem aw Dryśw iatacn, 
gdyż pisze: ,p. w ójt gminy przychodzi do u- 
rzędu o godz. 8 i pracuje nieraz aż do go­
dziny 12 w nocy, do tego stopnia, że cza- 
sam 1 byłem naocznym  św iadkiem  iż niem a 
czasu zjeść obiadu", a niechże nam Pan wy 
jaśni co to znaczy, że jeżeli interesant za'- 
dzie do gminy minutkę po  trzeciej to  p. 
w ó jt w skazuje mu palcem na zegar. Zazna­
czam, że o urzędowych godzinach to  na­
leży się dom yślać względnie p. w ójt powia­
domi, gdyż ani w w ezwaniach, ani na 
drzw iach przed gminą nie są oznaczone. Po- 
cóż to kom prom  "ow al interesantów ? Co p. 
w ó :* robi tak diugo bez koniecznej obiado­
w e przerw y i co tam  robił p. M iejscowy?

Pan wie, że dzięki starań,om  p. wójta 
została w ybudow ana 4 oddziałowa szkoła 
pow szechna, która się mieści w nowym gma 
chu, a czemu pan przemilcza, że tam nauczy­
cielki w raz z dziećmi zam arzają,że niewykom 
czona, nieogrodzora! Że przy budow ie tejże 
szkoły z pi d troskliwego oka p. w ójta zde­
zerterow ało przeszło 80 metrów drzewa, 
w szak to jest grosz publiczny. A czemu to 
P an  nie może dopatrzeć «ię p racy pozaszkol­
nej miejscowej nauczycielki p. M. Chwastec- 
kiej, która dużo... dużo pracuje poza szkolą; 
pan zaznacza, że przeszkadza...

Pan  nie może zauw ażyć, że 'udność m:ej 
scow a podatki drżącą ręką oołaca i gdz.e 
je s t źródło przeczyny, skoro aż dw óch sekwe

stratorów  ściąga p o aa tk i.o d  rana do pozne 
go wieczora.

A któż jest winien tem u stałem u niepo­
k o je n i  płatników, którzy w porę uiszczali 
poaatki? W ładze gminne nie dają spokojL 

ii upom inają się, uwity trzeba zachow yw ać 
jak sam e pieniądze, gdyż w przeciwnym ra­
zie poraź drugi trzeba ptacić. A przecież w 
naszej gminie mamy dużo ludzi, którzy nie 
rozum ieją się na kwitach.

Pan M. dowodzi że niejaki p. W clkiewicz 
mylnie zarzuca p. wójtowi, że w  gminie pra­
cuje trzech pisarzy i trzeciego pisarza próbu­
je  zamienić na strńża. Otóż stw ierdzam  fakt. 
że przed dw om a miesiącami, k tó ry  to czas 
ja  miałem na względzie w gminie tu tejsze1 
Dracowało trzech pisarzy. Prpezpraszam , że 
może niewłaściwie określam  przez słowo „pi­
sarzy". Tytułujcie się Panow ie jak :hcecie: 
sekretarzam i, pisarzami, pomocnikami, naw ^t 
dyetarjuszam i, ale w szyscy trzej razein byliś­
cie w  tym celu, żeby chodzić z piórkiem a 
nie miotełką lub wiórkiem, a jeżeli chodź' o 
osobę stróża to ten był już czw arty z kolei 
sędziwy staruszek.

Pan zaznacza, że sam byt naocznym Świn 
dkiem jak p, w ójt zakupyw ał ławki, krzesła 
dla szkół lecz czemu Fan nie chcesz wie­
dzieć że są  niedostarczone? Czemu Pan nie 
chce wiedzieć że p. w ójt lekcew ażąco zbyw a 
te spraw y?

T ak rozumie obowiązki społeczne p. Miej 
scowy, lecz w idocznie sam  nie wierzy temu 
co napisał gdyż ukrył przed nami sw e na­
zwisko właściwe.

A przecież ja nie w  tvm celu podawałem 
sw e uw agi by daw ać zarzuty D. Gisiczowi 
Janowi, ale w  tym celu by tawki n areszce  
i/trzymać. Nie chodzi nam chyba o to na j?- 
kiem stanow isku kto z nas jest lecz jak speł­
nia obowiązki na siebie przyjęte

Cezary Walkiewicz.

grozi W am aalB
WARSZAWA, 14-1 .  PAT. W obec pęknięcia zbiornika z Kwa- 

se«n trującym, służącym  d o  wyrobu sztucznych? naw ozów  w  za­
kładach chem icznych „Nltrat“ w  N iew iad ow ie pod  Brzezinami 1 
sp łyn ięcia  16 tys. litrów  trującego kwasu do rzeczki Czarnej i Pi' 
Hcy, w ładze zarządzili , szereg  "środków ostrożności, postrzegając 
ludność, zamieszkałą wzdłuż brzegów  rzek Czarnej. Pilicy 1, Wisły 
przed czerpaniem  w od y  z rzek w  ciągu kilku dni, gdyż w oda ta 
jest n leoezpieczna dla zdrowia. Jednocześn ie w ydan o p o lecen ie  
konfiskaty wszystkich w yłow ionych  ryb, które uległy zatruciu. 
Zairuta fala przypłynęła do Warszawy dziś Koło południa. W o ­
dociągi w arszawskie zamknęły na jakiś czas dop ływ  z rzeki, 
uruchom iw szy osadniki rezerw ow e, zabierające zapas w o d y  na 
kilka dni.

Wykrycie kemDnhfycznrj drukarni
SKONFISKOWANIE WIELKIEGO NAKŁADU NIELEGALNYCH ODEZW .

WARSZAWA, 14.1, PAT. W ładze poucyjnt wykryły! na ul. Żelaznej 69-a dru 
karnię komunistyczną, w której drukowano kilkanaście tysięcy odezw wywrotowych. 
W łaścicielem drukami l>yl W acław Stanowski. W chwili wkroczenia policji, drukarnią 
była w pełnym biegu. Przy maszynie1 stał Zenon Kwiek oraz jego pomocnik Ryszard 
Ziętek. Obok maszyny leżało iuż 16 tys. egzemplrrzy odezw y, polskiej partji koinunt 
stycznej. W  lokalu zatrzymano ponadto Edmunda Popielarza, praktyk, nta tokarskiego, 
W  ćhwde potem nadszedł Moszek Landau znany w yw . oto wiec i działacz komunistyczny, 
który przybył niedawno nielegalnie z Rosy. Sowieckiej. Landau mieszkał u swej tiarze 
czonej Sali NowomińskieJ przy Gęsiej 29. gdzie znaleziona cały szereg komp -omitując/ch 
dow odów, odezw, komunistycznych i instrukcyj Kominternu.

OBRADY KOMISU BJOŻaDUtfCJ

TURMONT (p. Brasławski)

—  Choinka w szkole oowszechnej W  nie
dzielę, d ria  12 stycznia s ta rrn itm  szkoły i 
pracow ników  kolejowych st. Turm onty zo­
stała urządzona bezpłatna choinka. Zgrom a 
dzona dziatw a bawiła się wesoło do godziny 
18-ej; deklam ując, śpiew ając i tańcząc przy 
dźw iękach orkiestry strzeleckiej. Każde z 
dzieci otrzym ało1 p'aczkę ze słodyczam i Ra­
dości i uznania dla organizatorów  jak ze 
s trony  dziatw y tak  również i rodziców było 
moc.

O godzinie 19 w  tej’-że szkole odbyło się 
piatne przedstaw ienie na program  którego 
/(ożyły się: „Jasełka", .Pow rót T a ty "  i od­
tańczony braw urow o przez dziatw ę szkolną 
krakowiak. Cały program  starannie opraco­
w any przez p. J. Kimsztównę, był w ykona­
ny przez dziatw ę szkolną bardzo dobrze. K.

fi iM ukiiciiliie au« 9  uteioroais
7. programem gimn. państwowych.

i t r ,  . .K O M IS J I  E D U K A C J I  N Ą R O D O W E J “
w W d iie -  ul Biskupia Kr 12 m. 6.

P r z y j m u j ą  w i d n y  or«z do grupy przygotowawczej 
do egzaminu w stę nego do Szkoły  Technicznej.

Lekc>e od godz. 4 m. 30 po poi.
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ONEGDAJSZA NOC.
W ARSZAWA, 14-1. PAT Na nocnem 

posiedzeniu komisji budżetow ej sejmu z dnia 
13 b. m., w toku dalszej dyskusji nad bud­
żetem M inisterstwa Rolnictwa zabierali glos 
posłowie: Kleszczyński (B .B .), Sanojca 1BB) 
Hyla (B B ), Stolarski (W yzw .). Następnie 
kierownik M inisterstw a Rolnictwa Leśniewski 
oświadczył, że zam ierza ograniczyć się do 
omówienia kryzysu rolniczego. W obec tym­
czasowości jednak swego' kierownictw a nie 
będzie rozwijał program u, powoła się tylko 
na program , który przytoczył prem jer w 
głów nych zarysach. Przedew szystkiem  mów­
ca  odpiera zarzut, że M inisterstwo pracow a 
ło bez program u.

Komisja postanow iła pow ołać do spe­
cjalnej podkomisji nastęoujących posłów: 
jako  referenta posła K-ernika (P iast) , iako 
członków posłów: Fijałkow skiego (KI. N r )  
Krzyżanowskiego (B B ), Rozmaryna (Kolo 
Żyd.) i Kwapińskiego (P P S ). —  O brady 
kuinisji zamknięto o godz. pót do drugiei w 
nocy.
BUDŻET MINISTERSTWA REFORM ROL 

NYCH
W ARSZAW A, 14-1. PAT Na dzisiejszem 

posiedzeniu sejm owej komisji budżetow ej 
przystąpiono w obecności ministra reform 
rolnych Staniewicza, w icem inistra Radwana 
oraz delegatów  M inisterstwa Skarbu i M ni- 
stersrw a (Rolnictwa do oreliminarza budżeto­
w ego M inisterstw a Reform Rolnych. —  Snra 
wozd‘aw ca pos. Maksymilian Malinowski 
(W yzw .), naw iązując do uchwalonej w  roku 
zeszłym przez Sejm rezollucF, ,vzywającei 
rząd do w ydatniejszego datow ania resortów  
rolniczych zauw aża, że mimo to  przedłożone 
preliminarze w łaśnie obu m inisterstw  rolni­
czych są obniżone.

Po przem ówieniu referenta zabrał głos 
minister reform rolnych p. Staniewicz. Mini- 
s fer nie przeczy, że w pracach M ifiisterstwa 
Reform Rolnych istnieją usterki, k tóre pocho­
dzą głównie stą, że nie zaw sze możemy 
zdobyć odpowiednich w ykonaw ców .
BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW WEW  

mF.TRZNYCH
WARSZAWA, 14-L PAT. Na posiedze 

n-u popołudniowem sejmowej komisji budże 
tow tj, przed głosowaniem nadł budżetem  
M inisterstwa spraw  w ew nętrznych, pos. Pu- 
tek, Nawiązując do przemówienia ministra 
Jeżewskiego, referent podkreśla z uznaniem 
oświadczenie ministra o dążeniu do tego, aby 
adm inistracja b y li apolityczna, jak i podob­
nie brzm iące Oowiadczenie w iceprezesa klubu 
BB pos. Polakiewicza.

Gdy miano przystąpić do glosowania 
nad funduszem dyspozycyjnym  w  w ysoko­
ść. 10 milj. zł. pos. Roguszczak (N.P.R.) 
oświadczył, że zasadniczo zgadza si na wnio 
sek referenta o skreślenie z tej sum y 3 milj. 
zł., ponieważ jednak p. m inister zapowiedział 
pewien program  pracy proponuje odłożyć to  
glosowanie do 3 Cżytania, aby  przekonać się 
czy stówa ministra staną się ciałem. P rz e  
w odniczący pos. Byrka sprzeciwi) się temu. 
gdyż inaczej nie można byłoby zorientow ać 
się, jakie zmiany poczyniono w budżecie. W  
glosowaniu ddr ucono Doprawkę nos. Cele- 
wicza o skreślenie 6 miljonów. Odrzucono 
także wniosek referenta o skreślenie 3 milio­
nów, poczem przew odniczący oświadczył, Ze 
w obec tego  paragraf ten jest przyjęty wg. 
wniosku rządow ego. G dy iednak zażądano 
pozytyw nego głosow ania nad tym paragra­
fem, przew odniczący zarządził -głosowanie w 
wyniku którego fundusz dyspozycyjny 15 
głosami przeciw ko 9 skreślono.

J a h  b g r lZ id m y  U  z a  1 0  l a l ?  „• Dalszym krokiem poza zmniejszeniem wa
■ * gi będzie ulepszenie karburarora, pozw alaja

Niesłychany rozwój autom obihzm u wy­
sunął na czoło zagadnień z nim związanych 
kw estję bezpieczeństw a szybkości i zuży­
cie benzyny.

Rezultaty, osiągnięte dzisiaj, są niczem w 
porów naniL z tern, czego możem y się s p o  
uziew ać na podstawie dotychczasow ego roz 
w oju techniki.

Ludzie, którzy specjalnie zajm ują się anuh 
zą tego wszystkiego, co zrobiono w dziedi - 
nie udoskonalenia samoch- -du, jak np. Karol 
F. Kettering, prezps Biura Badań Naukowych 
G eneral M otors Corporation, w yrażają cpin- 
ję  opartą  na diugoletn'em  J  (świadczeniu, że 
za lat 10 będziemy jezdzili zupełnie pewnie i 
bezpiecznie z szybkością 160 kim. n godz.nę 
Sam ochód, zdolny do rozw ijania takich szyb 
p;ości, będzie w ażył du 1000 kg. zużyw ając 
około 4 litrów benzyny na 100 kim. Zazna­
czyć najeży że koszt tak itgo  wozu nie bę 
dzie przekraczał 1000 dolarów.

Rozwój techniki zapow iada rew elacyjne 
r.miany w dotychczasow ych pojęciach auto­
m obilowych. Przedew szystkiem  nastąp i po­
w ażna 7miana w w adze sam ochodów. Cięż­
kie konstrukcje, któremi chwaliliśmy się od 
roku 1920 daw no już przestałv być momen­
tem  atrakcyjnym , przeciwnie, dziś przy sprze 
dąży podkreśla się, jako w ażną zaletę wi zu 
jego  lekkuść. Zasadę tę przejął autom oNlizm  
xi lotnictw a, za wzorem którego zaczął ró­

w nież stosow ać p rz" konstrukcjach metalo­
wych alurmnjum iirnt oraz :nw ar

Obecnie Biuro Badań Naukowych Ceneral 
M otors Corporation prow adzi specjalne stu 
d ja  nad wynalezieniem now ego metalu, któ­
ry  bedzie 15 razy silniejszy od niklowanej 
stali, a 3 razy lżejszy od aluminium. Przy 
zast^sow anm  tego now ego metalu silnik o 
m ocy 50 HP w ażyłby zaledwie 90 kg.

>ce na tak wielkie wyzyskanie benzyny, ż( 
m j ż n t  będzie osiągać dwa razy większą szyb 
kość przeciętną mż ohecnie, przy minimalni m 
zużyciu m attrja łów  pędnych.

W reszcie ostatniem i ulepszeniami będą 
zmiany w mechanizmie kierowniczym. Za 
lat 10 będziemy się mogli doskonale obyw ać 
bez niezbędnego dziś lew arka skrzynki bie­
gów. Zmiana biegów, ham ow anie i prawdo­
podobnie k''erowanie wozem będzie się odby­
w ało przy pom ocy elektryczności.

O m ów iw szy ogólnie zagadnienie technicz 
ne sam ochodu przyszłości, musimy jeszcze 
wspomnieć o  karoserji, której kszralt będzie 
zmierzał do staw iania jak naim niejszegt opo­
ru nowietrzu. Rysunek karoserji będzie więc 
również jednym  z czvnników zwiększonej: 
szybkości.

W  tej d iiedzinie. automobilizm również 
zapożyczył jedne szczegóły od lotnictw a, je­
dnak p. K ettering an : przez chwilę nie przy­
puszcza, żeby sam olot i sam ochód były dla 
siebie w  przyszłości konkurencją. Przeciwnie, 
o b a  te na jszybs/e  środki iokomicji będą sta 
nowiły jak najściślejsze sw e uzupełnienie, 
dzięki którem u ludzkość już w bardzo nie­
długim cza<=;e będzie się przenosiła z miej­
sca na miejsce z iście błyskawiczną szybkoś­
cią.

Pros«s f i lH t n y  ezsn n iic iw
R ew elacje „R ote Fahne"
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N ob oSćl M e c a  się uwadze Pań!
Aparat do r o b in ia  kołdunów  

i nieroźkow. Cona tylko 1.— zł. 
O szczędrosć pracy i czasu 75 proc. 

Znaleźć można tylko w frm ie  
K R U K O W S K I E G O  

Wilno.— ul. Wielka 49. Teł. 14-36. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna! i h — I

Komunistyczna „Rote Fahne“ cg  
łasiła sensacyjne rewelacje dotyczące 
kontaktu kierowników niemieckiej 
Reichswery z oskarżoneni fałszerza­
mi. Według informacyj ..Rota Fahne“ 
oskarżony Karumidze utrzymywał 
ścisły kontakt z Gen. Cress von 
Cresstein uważany za przyjaciela mi­
nistra G.oenera był w swoim c-asfe 
dowódcą wojsk niemieckich na Kau­
kazie.

Z inicjatywy generała O essteina  
nastąpiło pierwsze spotkanie oskar­
żonego Karumidze z gen. Hoffmanem 
W. jego mieszkaniu również odbyły 
sie narady oskarżonego Karumidze z 
gen. Hoffmanem f angielskim gen. 
Stoksem.

Na skutek zabiegów drugiego o s ­
karżonego Szmidta dwaj urzędnicy mi 
nisterstwa spraw zagranicznych z 
Berlina jeździli do Monachjum w celu 
pertraktacyj z przedstawicielami emi­
gracji ukraińskiej. W czasń tych .o s  
mów rozważono możliwość walki z 
Sowietem* na Ukaainie.

Z dalszych rewelacyj „Rote Fah- 
ne‘‘ wynika, że niektóre kcła wojsko 
we w Niemczech opracowały plan 
działań wojennych przeciwko Sowie­
tom, a mianowicie, oficer niemieckie­

go sztabu generalnego Adam przygo­
towywał z polecenia gen. Cress vot 
Cressteina szczegółowy plan walki. 
R.cboia ta prowadzona była w ści­
słym kontakce z wojskowemi sferami 
angieiskiemi, które projektowały roz- 
pocręcie ofenzywy w Persji.

W tym celu został wysłany do 
Trapezundu oska-żony Bell, aby 
utrzymywać stały kontakt z Kauka­
zem. Do Trapezundu również projek­
towane było wysłanie większej ilości 
niemieckich oficerów przebranych za 
techników.

Rewelacje „Rote Fahne“ spotkały 
się z kategorAcznem zaprzeczeniem  
miarodajnych czynników niemieckich, 
które zarządziły pociągnięcie pisma 
do odpowiedzialności.

W ogóle rola przedstawicielstwa 
sowieckiego w Berlinie, k lóie zdradza 
nadzwyczajne zainteresowanie proce 
sem zasługuje na szczególną uwagę. 
\V intencjach sowieckich dyplomatów 
leżv zrobienie z procesu prooagando- 
wej bombv i w tym celu puszczają 
om za pośrednictwem swej eksoozy- 
tury prasowej jaką jest „Rote Fahne" 
fantastyczne rewelacje o  spisku ?„bur- 
żuazjl międzynarodowej przeciwko 
Sowietom".

Ipnedante l i m  anjti
(ZK). W dniu 9 go stycznia Drzed 

trybunałem cywhnym w Clermont- 
Ferrand została sprzedana parcela 
pod Nr. 86-ym, obejmująca szczyt 
Puy de Dome i całe zbocze góry od 
strony Clermont.

Od dłuższego czasu bo niemal 
już od roku groźba licytacji wisiała 
już w powietrzu, z powodu sporu 
pomiędzy dwoma sąsiadującemi gini 
nami. Cała ludność Auvergnji starała 
się temu zapobiedz, aby szczyt naj 
wyższej góry z całego łańcucha, do 
którego jest przywiązana bogata 
przeszłość historyczna, nie przeszedł 
z własności ogółu, na własność pry­
watną, pojedyńczej jednostki lub ja­
kiegoś konsorcjum. Pomimo usilnych 
starań u rządu nie udało się jednak 
zapoLiedz licytacjf.

Góra Arverne, której Puy de Do 
me jest szczytem, była na sto lat 
przed narodzeniem Chrystusa miejs­
cem pielgrzymek z całego kraju, w 
pfędzitsiąt lat później z tamtąd wysz­
ły zwycięzkie wojska gallijskie pod 
wodzą Wercyngetoryksa, które o sw o­
bodziły Auverg.iję od najeżccych le- 
gij rzymskiego Cezara.

Na uczczenie pamięci tej histo­
rycznej chwili, mieszkańcy Clermont 
w dniu 24 czerwca pielgrzymują na 
szczyt góry. Tradycja ta przetrweła 
przez dwa tysiące lat. Nic też dziw- 
risgo, że cała Francja, a przede- 
wszystkiem mieszkańcy Clermont z 
niepokojem śledzili przebieg afery li­
cytacyjnej, w obawie, że właściciel 
prywatny, zechce miejsce historyczne 
zabudować dochodowymi hotelami f 
restauracjami i zabronić masowych 
pielgrzymek.

Dotychczas brak jeszcze ścisłych  
wiadomości, kto został nabywcą tej 
historycznej parceli, gdyż do ostat­
niej chwili nie wiadomo było, czy 
gminie Clarmont Ferrand uda się 
zgromadzić dostateczną sumę na jej 
nabycie.

iPllW lM  kl!puki
(ZK). Na oficjalnych przyjęciach 

odbywających się w Hadze, widzieć 
zawsze można u boku królowej Wil­
helminy, piękną młodą pam.ę, kslęż 
nierkę Juljannę, kióra po śmierci 
maiki zasiądzie na holenderskim  
tronie.

W stolicy Holandji chodzą słuchy, 
że księżniczka jest zaręczona z księ 
ciem niemieckim Wilhelmem Erbach- 
Schoenberg, i że zaręczyny te będą 
w niedługim czasie oficjalnie og ło ­
s i  one

Księżniczką Juljanna, jest bezwąt- 
pienia najpracowitszą i najbardziej 
wykształconą ze wszystkich księżni­
czek. Ma ona aż trzy doktoraty un, 
wersytetu w Leodjutn: doktorat mię­
dzynarodowego prawa, filozofji i li­
teratury. Włada ona biegle 5 języka­
mi, a obecnie uczy się chińsk ego i 
japońskiego: księ inlczka napisała
sztukę, którą grano z wielkim pow o­
dzeniem, a pozattm jak twierdzi 
ogólna opinja, jest ona znakomitym 
mówcą.

Wiazlmy z tego jak królowa Wil­
helmina, dbała „o wykształcenie tej, 
która w przyszłości ma być holender­
ską królową. Aby dopełnić wykształ­
cenia księżniczki, której dojście do 
pełnoletnośd obchodzono przed nie- 
dawnem, tak uroczyście, królowa po­
stanowiła wysłać rmoJą księżniczkę 
w podróż do lndyj Holenderskich.

Dziwnymi się wydają utyskiwanie 
wszystkich niemal krajów, na przepra­
cowanie szkolne, w zestawieniu z pra 
cowitoścfą księżniczek, które w tak 
młodym wieku ukończyły tyle poważ­
nych studjów.
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K i o j y f y  s u c h e j  f i z y k i

(ZK) Za każdym razem gdy jakieś 
państw a wyda zb> t krańcową ustawę 
samo ponosi w pierwszej linji przykre 
jego następstwa.

Ustawa prohibicyjna w Stanach Zje 
dnoczonych z powodu zbytniej swojej 
krańcowości doprowadziła do oryginał 
nych wyn'kówr, które były do przewi­
dzenia dla umiarkowanych umysłów.

Trudności te doprowadzają niekie­
dy do tragicznych lub komicznych wy­
ników. O tragicznych pisaliśmy już nie 
jednokrotnie, dziesiątki i setki ludzi, gi­
nie rocznie, postrzelonych przez agen­
tów prohibicyjnych, zatrutych fałszo- 
waenmi i skażonemi alkoholami, szerzy 
się p'aserstwo i korupcja. Jawnym tego 
przykładem jest skazanie 48 agentów 
prohibicyjnych, których przył.apano w 
stanie kompletnego pijaństwa przy spi 
janiu skonfiskowanego alkoholu, a co 
gorsza wykryto u nich ładny ziapas ro­
zmaitych alkoholi pochodzących z kon 
fiskaty, któremi agenci prowadzili han­
del albo urządzali kilkodniowe libacje, 
dla znajomych i przyjaciół.

Skutki prohibicji obfitują jednak i w 
inne bardziej humorystyczne epizody. 
Sąd najwyższy Południowej Karoliny 
wydał deltret że na wypadek procesu 
prohibicyjnego, sędziowie jury w licz­
bie 12 mają prawo próbować skonfi­
skowany alkohol, aby móc wydać sąd 
o stopniu ich mocy. Od tej chwili zna­
lazło się bardzo wielu 'amatorów na sę­
dziów, każdy pragną dostąpić zaszczy­
tu dowolnego picia alkoholu otwarcie i 
oficjalnie. Jedna z ofiar srogości prawa 
skarżyła się w ostatnich czasach, że sę 
dziowie dyskutowali nad jego sprawą 
w  przeciągu czterech godzin, wypija­
jąc w tym czasie 45 butelek piwa skon 
fiskowanego w  jego mieszkaniu. Sąd 
Najwyższy uznał postępek tego jury za 
zupełnie prawny.

Z wyżej przytoczonego fakm widzi 
my, że gdy ustawa prawna idąc zbyt 
daleko, tern samem sobie pizeczy Z te­
go powodu sfaie sie zrozumiałą odpo­
wiedź jednego z parlamentarzystów a- 
merykańskich: .Testem teoretycznym
zwolennikiem ustawy prohibicyjnej, bę 
dąc równocześnie przeciwnikiem zasto
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Popierając pracę polskiego robotnika | Kupując w w jt^ ćrn i masz gwarancję 
rozjwijasz przemysł krajowy. I i 20 proc. icniej
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Obuwie spacerowe, sportowe, balowe i t. d. KALOSZE, ŚN IE G O W C E .
WYKWINTNA KONFEKCJA i GAl ANTERJA.

Ceny fabryczne n ifk ie . —______  <rę - l

K s ń k o r s  na malawinia 
Ś c i e n n e  a a  i e j m a

W śród powodzi wszelkiego rodzaju 
konkursów artystycznych, ostatniemi 
czasy tak często gęsto ogłaszanych 
przez dyrektorów, akcjonarjuszy. tabry 
kantów i innego rodzaju właścicieli 
przedsiębiorstw dochodowych, gwaran 
tujących większe lub mniejsze sumy na 
nagrody, z'aś nie zawsze odpowiedni 
skład sądu, któryby konkurs rozstrzy­
gał —  do najciekawszych należą bez- 
przecznie wszystkie konkursy państwo 
we, to znaczy organizowane przez mo­
nopole spirytusowe i tytoniowe, przez 
mennicę, przez państw fabrykę olejów 
i t. p.

Konkursy takie, prócz wysokich na 
gród —  przeważnie gwarantują jury 
składające się z odpowiednich osób, 
nic też dziwnego że te ostatnie konkur­
sy wywołują za\> sze wielkie zaintereso 
wanie i pociągają szerokie rzesze arty 
styczne do wysiłków twórczych, do 
szlachetnej rywalizacji, do wypróbowa­
nia swych sił na „temat zadany".

Do najciekawszych konkursów i 
najdroższych (prac- względem wydat­
ków jakie pochłonął ) zaliczyć należy 
konkurs na freski, mające przyozdobić 
salę posiedzeń w Sejmie, —  który się 
odbył w  listopadzie r. ub. w W-wie, a 
którego nieoczekiwanie żałostne rezul­
taty wryw'ołały wdelkie rozczarowanie,

rozgoryczenie, dyskusję i wszelkiego 
rodzaju komentarze.

Konkurs ten był zorganizowany 
przez marszałka Sejmu i był (a  i jest 
jeszcze) tam w-ielką atrakcją artystycz­
ną stolicy, że w‘arto aby W nno (zwła­
szcza nie czytające gazet stołecznych) 
coś nie coś o tein wiedziało, tern bar­
dziej, że w ostatecznym swym wyniku 
przysporzył on sławy tylko —  wilnia­
ninowi, i jeżeli wr prasie stołecznej po 
ruszana była ewentualność zrealizowa­
nia któregoś z projektów —  to pod u 
wagę brana była pJaca tylko wilniani­
na — Ślendzmskiego.

A więc było tak: sala posiedzeń sej­
mowych ma kształt półkola, które się 
zamyka prostą ścianą przy której się 
znajdują trybuny marszałka sejmuĄrzą- 
du i mówców

Tę prostą pustą ścianę ma z czasem 
ozdobić obraz tryptykowy, na który 
był zorganizowany konkurs, a którego 
wyniki 5 X. ogłoszone były w ga­
zetach. Z oficjalnych tych sprawozdań 
dowiadujemy się, że „po pierw'szem 
przejrzeniu prac postanowił (sąd kon 
kursowy) wziąć pod uwagę z pośród 
28 nadesłanych prac do ściślejszego 
rozwmżenia 12 projektów".

A więc pierw sze tozczarowanie: 
tylko 28 ntalarzy próbowało swych sił 
na temat malarstwm monumentalnego, 
tylko 12 potrafili wywiązać się z tego 
zadania, tylko 5 stanęło do rywalizacji 
z własnej woli i osobistej wiary w siły!

(albowiem siedem z tych osób z tych 
12 otrzymało sptcjalne imienne zapro­
szenia, a prace ich zgóry były zakupio­
ne).

Jak wiadomo nagrody były przyzna 
ne: dwie pierwsze po 7000 zł. prof. 
Mehoiierowi z Krakowa i prof. Śleńdziń 
skiemu z Wilna, dwie drugie po 5000 
zł. prot. Sichulskiemu ze Lwowa i p. 
Bentlonń z Poznania.

Zdawałoby się, że tak wysokie na­
grody, stanowią rękojmię poziomu przy 
najmniej tych czterech prac, cóż mówią 
krytycy warszawscy po wystawie tych 
12 prac w sali Klubu Artystycznego?

W. Husarski w Tygod. llust. z ctn. 
9 — XI. pisze, że „wynik konkursu sam 
przez się uznany został z rzadką u nas 
jednomyślnością za nader żałosny".

Szczęsny Rutkowski w ^„‘Polsce 
Zbrojnej" z dn. 19. —  XI: „rezultat 
(konkursu) wypadł poniżej wszelkich 
przewidywań". Tenże 'autor w tym sa- 
myc artykule mówi także: „pospolite 
ruszenie i wojewodowie polskiego ma­
larstwa w ujęciach fabuły, pomysłach 
tematycznych wykazali zupełną nieudol 
ność lub brak inwencji. Rozwiązania 
kompozycyjne i kolorystyczne nie wie­
le co lepsze". W  . Kurjerze Polskim" 
(10. XI.) czyt uny, że .konkurs na fre­
ski w naszej izhie parlamentarnej za­
wiódł trochę oczekiwania. Spodziewa­
no się imponującego bogactwa dzie! 
i pomysłów, a tymczasem plon wyglą­
da aż n'adto skąpo". Winkler \> . Kur­

jerze Porannym" z dn. 7. XI. przjznaje 
że: „Jakkolwiek niektórym z wystawio­
nych projektów nie można od­
mówić pewnych zalet zresztą 
wpadających w oko, to jednak 
z przyjemnością stwierdzić należy że 
żaden z nich nie nadaje się do ozdobie­
nia tak reprezentacyjnej sali, jaką jest 
bezsprzecznie stylowa sala Sejmu Rze­
czypospolitej". Autor kończy swój arty 
kuł całkiem trafnemi uwagami o syste- 
matycznem omijaniu krytyków artysty 
cznych przy oigaznizowaniu konkur­
sów: „Dlaczego bowiem celowo pom- 
ja się u nas przy każdej okazji kryty- 
nów i teoretyków Sztuki? Dlaczego nie 
dozwala się im nigdy przyjść tutaj do 
głosu, gdzie w każdym razie więcej 
mieliby do powiedzenia aniżeli, chociaż 
by najbardziej kulturalni urzędnicy kan 
celarji sejmowej? Pozatem klęską jest 
u nas i to, że w dziedzinie sztuki 
kształtuje się opinję przy pomocy osób 
skąd inąd poczciwych lecz mających tę 
straszliwą ambicję że znają się na 
wszystkiem: na handlu nierogacizną
i kinematografji, na koniach wyścigo­
wych i na kobietach, nie mówiąc już o 
sztuce, bo na tej znają się w Polsce 
nawet, analfabeci.

Na te samą nutę odezw'ałv się także 
„Świat" i inne tygodniki i dzienniki 
warszawskie.

Lecz ci sami krytycy z wyjątkową 
jednomyślnością v/ysuwaja projekt 

Ślendzińskiego jako jedyny nadający

się do zrealizowania. Kilka też opinij 
przekonać się, że Slendziński n'a tereme 
Sztuki monumentalnej —  jest tymcza­
sem jedyny i bez konkurencji.

W acław Husarski uważa, że „jedy- 
nem dziełem stojącem na wysokości za 
dania jest projekt Ślendzińskiego. 
Skomponowany prosto, dobitnie, z do­
skonałym podziałem na zwarte grupy, 
które są jednocześnie wyrdzistemi pla­
mami dekoracyjnemi, jasny i mocny w 
kolorze, jasny i mocny w rysunku, jak 
przystało dziełu, które oglądane być 
musi z dużej odległości, projekt ten 
pod wszystkiemi względami odpowia­
da swemu przeznaczeniu. Zarówno 
tematyczna jak i formalna strona Kon­
kursu pojęta jest klasycystycznie, kla­
sycyzm ten jednak nie jest archaizacją 
Forma zwłaszcza posiada wyraźne ce­
chy nowoczesnego odczuwania płasz­
czyzny bryły i przestrzeni. Jest to naj­
zupełniej wdaściwe rozwiązanie zada, 
m'a, wobec którego w podobnym wy> . 
padku staje artysta. Chodzi przecież o 
stworzenie dzieła obliczonego na czas 
nieograniczony, t.j. takiego^ któreby 
nie było zależne od zmienności smaku 
stylu czy mody stylistycznej, a które 
jednocześnie świadczyłoby wobec po­
tomnych o stylu i smaku swoich cza­
sów. Koncepcja śleńdzińskiego. kon­
cepcja klasyczna, to znaczy w istocie 
swej wieczysta, o ile istnieją na tym 
świecie rzeczy wieczyste —  ale zro­
zumiane wr duchu swej epoki, odpowia-

krytyków wystarczy przytoczyć aby 
da właśnie całkowicie obu tym warun­
kom. Niestety, jest to śród projektów 
sejmowych jedyne dżieło nadające się 
istotnie do wykonania".

Krytyk „Kurjera Polskiego" pisze 
o Slendzińskim jako o artyście „nie­
zwykłej kultury i wnikliwości artysty­
cznej: przedarł się on ( Śleńdziński) z 
podziwu godrtem uporem przez dawne 
wieki matarstwa, studjował pilnie sztu­
kę „quatracenta i  przeminął i zgłębi1 
dojrzały renesans —  wśród wszystkich 
obecnych małarzy on jeden najlepiej 
rozumie zasady t.zw. technicznie monu­
mentalności. Projekt jego ma szlachet­
ną prostotę i powagę niezwykłą —  w 
symbolice bardzo umiarkowany, jasny, 
niemal popularny nadaje się znakomicie 
do świątyni ustawodawstwa polskie­
go".

„Kurjer Warszawski" 1. —  XI. u- 
stami Jana Kleczyńskiego taką opinię 
wydaje o projekcie ślendzińskiego: 
„Kontńast z rozwichrzeniem i bogact­
wem haśń Mehoffera. Surowa powmga 
Krymu, widzianego przez heorenesan- 
sową prostotę. Monumentalny układ. 
Kompozycja bardzo piękna i szlachet­
na. Tryptyk stanowi niewzruszoną ca­
łość".. i t. .d

Nie potrzebuję przytaczać więcej 
głosów warszawskich, aby przekonać 
największych nawet sceptyków —  że 
Wilno i w dziedzinie Sztuki zajmuje je­
dno z pierwszych miejsc ergo.
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Rady W ojew ódzkiej Zw iązków Ziemian 
Ziemi W deńskiej w "spraw ie uchwał ogól 
nego zebrania człopikow związku prze­
mysłu drzew nego w ojew ództw a wileń­
skiego

Rezolucje uchwalone . na zebraniu 
związku przem. drzewnego są w dość 

‘ . jaskrawej sprzeczności z tendencja­
mi polityki prowadzonej przez Rady Na 
czelną Związków Przemyślu drzewne­
go, z którą Rada Wojewódzka zw ązku 
ziemian ziemi wileńskiej najzupełniej 
się solidaryzuje, i stąd rezolucje te do­
magają się komentarzy, które poniżaj 
Rada Naczelna związków przemysłu 
drzewnego pcdaje.

Czego żąda wileński przemysł 
drzewny?

Prezes tego związku p B Parnes 
w referacie swymi określił je w sposób 
następujący: 1) zniżenie cen na drew­
no w Dyrekcji Lasów Państwowych 
do parytetu cen międzynarodowych, 2) 
zmianę tej części taryfy kolejowej, k tó, 
ra odnosi się do pizewozu ta rcicy, a 
mianowicie wydatne jej zmniejszenie i 
3)  bezcłowy ' wwóz uszlachetniający 
drew na rosyjskiego dl’a przetarcia go 
na tartakach Wileńszczyzny i dalszego 
wywozu zagranicę".

Wnioski prezesa Parnesa zilustro­
wał statystyką p. B. Kopelowicz, po­
czerń inż. G. Guchman sformułował re­
zolucję. W  rezolucji tej po powołaniu 
się na szereg nieraz słusznych moty­
wów, powiedziano że.

„Zjazd uchwalił najkategoryczniej 
J zaprotestować przeciwko usiłowaoium 

tych elementów', które obecną ciężka 
sytuację w przemyśle i handlu drzew­
nym pragną wykorzystać dl’a swoich 
egoistycznych celów,, usiłując podsu­
nąć sferom m.arodajnym, jako rzeko­
mo zbawienne środki, —  oddzielenie 
się od drewna sowieckiego murem cel­
nym. oraz zniesienie ceł wywozowych 
na drewno krajowe.

np. tartakom bydgoskim. Jest to świa 
dectwo ubóstwa wystawione przez
Zjazd zdolności konkurencyjnej tarta­
ków położonych nad granicą wschod­
nią.

Inne żądania taryfowe, są sprzecz­
ne z postulatami postawionymi przez
cały przemysł drzewmy, reprezentowa­

ny w Radzie Naczelnej, stąd tez dysku­
sja na ten temat będzie się toczyć za­
pewne na innej płaszczyźnie.

Tyle uw'ag na temat rezolucji. Nie 
zamierzamy obszerniej zajmować się 
tym tematem, wyrazimy tylko nadzieję, 
że na przyszłość tego rodzaju opinje 
przechodzić będą przez filtr otg&uiza- 
cyj całokształtu przemysłu drzewnego. 
Niewątpliwie dużo na tern skorzystają.

Soraw a „Roibanku"
D ru g i J z ie ń  r o z p ia w . W ła d y s ła w  W r fo r t

ERspon zboia premiowany

Drugi dzief) iozprawv tą  lewej przeciw­
ko czterem  dyrektorom W ileńskiego Banku 
Rolniczo-Przem ysłow ego pośw ięcony został 
badaniu szeregu świadków.

Świadków tych można by z grupsza 
1 odzielić na trzy kategorje: b. cr/onków  
Rady Nadzorczej wyiaśn.aiacycl Sądowi 
przyczyny upadkn banku, upadkuTaK sm ut­
nego w swych konsekwencjacn dla cz ło n ­
ków dyrekcii, urzędników Danku ilustrują­
cych warunki wewnętrzne pi ac bat.ku oiaz  
poszkodowane en—przew ażnie poJników.

Ze wszystkich tych zeznan widać że 
działalność ów czesnej dyrekcji cechow ała  
lekkom yślność kupiecka.

Obywatel ziemi Kowieńskiej Ł Sędzu Sądu O kręgow ego w Tyflisie — 
zmarł w Pouiewieżu dnia 8 grudnia 1929 r.

NaDOżeństwo żałobne za jego duszę odbędzie się w koście le  Św. 
Jana we czwartek dnia 16 siycznia J930 r. o godz. 8- ei rano.

O ezem  zawiadamia krewnych, kolegów  i znajomych
R O D Z I N A .

9 B W H

Ze względów powyższych Zjazd 
wypowiada się również kategorycznie 
przeciwko utrudnieniom taryfowo-kule 
jowym dla dowozu drewna sowieckie 
go do tartaków krajowych, uznając 
takowe za dopuszczalne jedynie w wy 
padkach adresowania wspomnianego 
drewna do tartaków, zbyt odległych id 
granicy polsko-sowieckiej (np. dalej 
niż 2ÓU kilometrów), ,co miałoby uza­
sadnienie, jako środek -nrerzaiacy do 
skoncentrowania przeróbki  ̂ surowe' 

— tai taczanego w pobliżu granicy w celu 
uniknięcia nieracjonalnych przewozów 
surowrca drzewnego na dalekie odległo­
ści.

Wreszcie w celu nadania tranzyto­
wi drewna sowieckiego przez Polskę 
Charakteru tranzyru uszlachetniające­
go, Zjazd uważa za konieczne utrudnię 
nie tranzytu przez Polskę surowca 
drzewnego, który nadto pochłania du­
żo taboru ze szkodą dla przemysłu kra 
jowego, wobec czego należy w odpo­
wiedniej taryfie na przewóz drzewa od 
stacyj zagranicznych z Rosją do por­
tów polskich (P D 2 ) skreślić poz' cję, 
obejmujące drzewo surowice. Zj’azd 
uważa przytem za swój obowiązek 
zwrócić uwagę na to, iż csynniki^lktr 
rym chodzi o ułatwienie wywozu drew 
na z Polski w stanie surowym, usiłują 
wykorzystać tę zmianę portowych ta­
ryf dla drewna w celu wstawienia te­
goż surowca drzewnego do taryfy dla 
wywozu przez porty drewna pochodze­
nia krajowego f P D l ) ,  co jest niewąt­
pliwie sprzeczne z dobrze zrozumia­
nym interesem gospodarki narodowej"

Rezolucja ta jest niepoważna. Przy 
czynią się d c  tego jej zdumiewający 
ton i nieprawdopodobne żądania.

Jeżeli zwrócimy uw*agę na ton rezo- 
ucji, to nie widzimy' powodu dlacze­

go, „dobrze zrozumianym interesem 
gospodarki narodowej" jest zgoda na 
poglądy p.p. Parnesa, Kopelowicza i 
Guchmana, a każdy opozycjonista staie 
się „elementem, który obecna ciężką 
syttfację w przemyśle i handlu drzew­
nym pragnie wykorzystać dla swroich 
egoistycznych celów'".

(  T  y w i o  d z dyrektorem Wileńskiej Izby Przemy d o  wo - Handlowej, prof.
IVI zawadzkim).

— Jakie jest zdanie pana profeso- wyrobów mogą być bardzo cenne ja­
ra o premiach wywozowych wogóle, ko uzupełnienie i korektywa handlu
zapytujemy na wstępie. prywatnego, nie wyobrażam sobie

— Sprawa premii wywozowych jedne-k, aby mogły rozporządzać ka-
odpowiada po krótkim namyśle nasz pitałami wy starczaj ąceml dla należy-
Szanowny rozmówca* należy do bar- tego sfinansowania produkcji z jednej, 
dzo spornych. Mają one wśród eico- eksportu z drugiej strony. W tej chwi- 
nomistów bardzo wielu przeciwników, Ii i handel prywatny, wogóle dosyć 
chociaż nie można ^zaprzeczyć, ; że w słaby z powodu ogólnego naszego 
pewnych wypadkach mogą dać JoDre ubóstwa w kapitał, a w dodatku zde- 
wyniki. zorganizowany błędami naszej polity-

Niewątpliwie przyczyniają się do ki zbożowej w roku zeszłym i stra- 
powiększenla wywozu, co w pewnych taml, które w tym czasie poniosł, 
chwilach może być dla kraju potrzeb- nie jest w stanie należycie swe zada­
ne, nawet kosztem pewnych ofiar. nie spełniać. W interesie rolnictwa le

Co się tyczy wpłvwu premji na ży jednak nie ratyfikowanie tego 
kształtowanie się cen, to teoretycznie stanu rzeczy, a przeciwnie dążenie 
premja musi Drzypaść w części za- do stworzenia warunków, w których 
granicznemu spożywcy (przez, obni handel zbożowy byłby dostatecznie 
żenie ceny zagranicą) szęściowo kra- atrakcyjnym dla przyczynienia s o ­
lowemu wytwórcy (przez podniesienie trzebnych, t. j. dosyć znacznych ka- 
ceny płaconej mu przez eksporterów), pitałów, a to wymaga nie tylko 
W jakim stosunku dzieli się we możliwości korzystnej sprzedaży, ale 
wskazany sposób premja zależy od i stabhiiacjl ogólnych warunrów  
szeregu warunków. Wchodzą tu j|w obrotu zbożem, na podstawie której 
grę przedewszystkiem: rola odegrywa- można oprzeć kalkulację. Żałować 
na pr*ez dany kraj w Imporcie zagra- należy, że jednocześnie z przyznaniem 
nlcy, pojemność rynku zagranicznego premji eksportowych nie została za- 
zasobność w kapitał importerów i początkowana akcja w kierunku 
eksoorterów, organizacja eksnortu i wzmocnienia i oiganizacyjnego pod- 
irnportu. Przy szczęśliwem uksziałto- niesienia naszego band1 u zbożo- 
wanlu tych warunków premja może wego.
*  znacznym jstopniu pójść na pod- — Chcielibyśmy też poznać zda- 
niesienie ceny krajowej, przy nieszczę- nie pana profesora w sprawie regjo- 
śhwym — dostaje się Znowu w ca- Halnych organizacji eksporterów, neuca- 
łr ści irporterowi. Jak z Jtego widać, my pytanie chcąc uzyskać ws/ech- 
niepodobna wydać w sprawie premji stronne oświetlenie sprawy, maiącej 
wywozowych opinji mającej zastoso- dla ogółu rolników ogromne znacze- 
wapie we wszystkich wypadkach. W nie praktyczne.
chwili depresji mogą one przynieść -  Myśl stworzenia regionalnych
pewną ulgę producentom odnośnych organizacyj eksporterów, Ktćreby za- 
dóbr. wydaje mf się jednak bardzo decydowały o p.emjowaniu wywozu 
wątpliwem, aby mogły stanowić po- na pewnych wyodrębnionych lako sa- 
ważną broń w walce z przesileniem, tnodzielne całości odcinkach, uważam 
zwłaszcza w kraju gospodarczo sła- w zajadzie za szcząśliwą. 
bym.

— A może zechciałby pan profe- Zcentralizował !e spraw eksnertu
sor wyrazić swoją opinję co do zboża na i ynki silnie różn ące się po* 
szczegółów naszych Dremjj zbożo- mfprjZy sobą i pod wzghdem orgsni- 
wyth racji handlu i pud względem stosun-

■ Opfnja publiczna zwłaszcza ków kredytowych i wreszcie wymagań 
sfer rolniczych, jest jak się zdaje, staciowy.Jakości towaru,mu sicloby.pro- 
mocno rozczarowana małym efektem wadzić do błędów, decentralizacja nłto* 
wprowadzenia premji i prrypisuie to miast, o  jakiej tu ifnowa, może być 
błędom w przeprowadzeniu całei ak- Istotnie punktem wyjścia postęou or- 
cji. Nie nrzeczę, że mogły i mogą być ganizacyjnego.
brędy, ale stałe prowadzenie akcji Rozumiem oczywiście—i tu zdaje
przypisuję w pierwszym rzędzie ogól- się, ze jestem w zgodzie z inicjatora- 
nym warunkom, które w myśl tego mi tej akcji, że do odpowiednich zrze- 
co mówiłem powyżej układały się dla szeń będą należały zarówno wsoół- 
nas niepomyślnie. Słabość naszego dzielnie jak i prywatny handel 1 że 
kapitału i brak zagranicznego na będzie tu chodziło nie o stworzenie 
wielką skalę handlu zbeżowęgo tło- monopolistycznej organizacji, która 
m aczy zdaniem mojem dostatecznfe byłaby w każdym razie przynajmniej 
fakt, że skutkiem premji bvła głównie przedwczesną, a tylko o  regulowanie 
sprzedaż zagranicę po tańszej cenie, eksportu w sposób odpowiedni do

Nie sądzę aby lekarstwo leżało naszych zasobów i pojemności ryn- 
vi- wyeliminowaniu handlu prywatnego ków, o  które chodzi, 
i zrezerwowariiu premjowanego wy- Tak pomyślana aiccja powinna
wozu dla spółdzielni rolniczych. W dać wyniki dostateczne, zarówno w 
interesie producenta leży mojem zda- sensie lepszego wyzyskania konjunk- 
nitm nie wyeliminowanie 'handlu, a tury, jak i przyczynienia się do trwa- 
tylko to, żeby ten handel był mocnym łego uporządkowania stosunków w 
i dobrze zorganizowanym. "Zrzeszenie naszym obrocie zbożem, zakończył 
wytwórców celem sprzedaży swych rozmowę p. profesor Zawadzkf. W.T.

Znaczną część potyczek vydano nie 
wnikaiąc należycie w to , czy klijent przed­
stawia pewna gwarancję należytego w; w'ą- 
zania ze swych1 zobow iązań w rezultacie 
końcowym  system  ten dał ow oce smutne. 
Przy najbliższym ostrzejszem  załamaniu się  
mućy waluty polskiej protesty posypał;’ 
się jak z rogu obfitości, a rćezalein ie od  
tego jeszcze iaskrawiej uiawniły się  niedo­
zw olone tmnzfaacje dyrekcji

W sum ie m usiało to  spow odować  
krach

Zeznający w charakterze świadka wice 
prezes Rany Nadzorczej p. Skiuder twier-

Tym wszystkim, którzy okazali nam serdeczne w spółczucie z 
powodu zgonu

S. *j- P.

z DanitoułiEZóuł Puuliny WŁADYCZHOWEJ
.. p rzede*  szyitk icni Ks. Biskupowi S&ndursiuemu, V W ojewodzie W ileń­
skiemu, Ks, Rektorowi Cz. Falkow skiem u i Prof. U. S. B , Ministrowi 
M eysztowiczowi, Wiceprezydentowi m, Wilna, Pracownikom K/inikr Neu­
rologicznej, Organizacjom Akademickim, przedstawicielom prasy, oraz 
przwjcciołom i znajomym, w szczególności zaś Ks. Fr. Tyczkuwskiemu  
za odprawione nabożeństwo i eksportację. Pani Z fji Flejewskiej-M on- 
kiewiczowej oraz p Inż. Janowi L.ttwisowi za jego pełną poświęcenia  
pomoc poaczas choroby i w obrzędzie pogrzebowm  

S.iładrją serdeczne podziękowanie ;

Syn, Synowa, \Vnuczka I Rodzina

prezes Kany Nadzorczej p. akm aer twier­
dzi, że  załiratn ie się „Roibanku* apow o- ropierc. potem klijentów zagranicznych ( ło -  
dowane zosta ło  i ten. ież, że  zarząd ban- tew suich). Ł otysze nie zaaprol owali tej 
ku postawił tob ie  za zadanie pomaganie polityki, Dłęane, zpaniem Sv.iadka, i przy- 
przemvsłowi. śpieszyli krach.

Zła koniunktura gospodarcza odbiła T łom aczem e te, m oże i rzeczowe, me 
się  niepom yślnie na wszystkich przedsię- broni jednak z u p e łn e  dyrekcji; banku me- 
biorstwach, a tern samem na banku, nieza- zbyt gorliwie opiekującej się

CHODZĘ PO MJLSCIE.,

JESZCZE 0 AUTUBUSRCtt

leżnie zaf odI te gc jędąc w ciężkiej sy- klijet" 5w. nr(,nv i ł- ln n śc i dvrekcii bryczki znowu jes t nieodpowiednim, 
tuacji Rulbank urnał ra wskazane reguło- Zresztą uo oceny aziwldlności i>ieKrji j  naństw o nie uw ażacie ż

Nim przystąpię do w łaściw tgo tem atu 
m ień ein dzisiejszej „przechadzki" w ypada *ni zazna­

czyć, że właściwie mów.ąc, tytuł mojej ru-

wać sw oje zobow iązania w pierwszą k o- pow ołany jest Sąd i jeg o  zuanie usłyszy- 
lej w atosunku do kiijen iów tutejszych, a my zapewne już jutro w wyroku. W . T.

poiiiiiwo trzmnsiiewKiiwoie M jiiw iłii w ipratis zjoaiii zkiesiegn
z Panki '•fniGuii

N ow y nietakt władz litewskich?

Czy państw o nie uważacie, że iednak 
powiedzenie: „chodzę po m,eście“ nad tem 
w szystkiem co tu wypisuję, tkwiące, do cze­
goś zobowiązuje?

Czyż nie zobowiązuje ono do cnodzenia 
po mieście!

Naturalnie, że tak i n,e inaczej. Jak się 
pisze „chodzę" —  to chodz-ć trzeba i na to 
raa; niema.

Tym czasem  ja o sobie powiedzieć mogę, 
że chodzę, ale... po moim pokoju redakcyj-

Przed dwoma tygodniami 'donosiliśm y, powody którei n p raw oę są nieznanę w ła- nym i tyle 
że litwini ujęli w pobliżu Kowna zbiegłego dzw nasze zerw ały pertraktacje i postano- Ale (zawsze mus> być jakieś ,ale“ ) po-
z P o lsk i leśniczego m. Baranowicz Ry- w iłv załatwię całą sprawę zu o o ś n d -  meważ m.-mu w „Słowie" kącikowi nie mogę 
szarda Jaroszyńskiego który przed ucieczką nictwem poselstwa francuskiego w Kownie, dać tytułu: Chodzę po redakcji" bo hyście
zdefrauaował o k o ło  30 tysięcy złotycn. u cer.tralnycn władz kowieńskich. się Państw o wszyscy ze mnie śmieli, ponie-

Zaraz po jizatrzymaniu uefraunanta i Na oficjalne zapytanie poselstw o fran- waż, w brew wszystkich j moim także w ta 
stwierdzeniu że jest o n ’, przestęncą krymi- cuskie otrzym ało odpowiedź, że  Jaroszyń- chnieniom, pogodę mamy taką, ż< jak się 
nalnym litwini powiadomili o  tem nasze sk i został już wydany wła .z im  polskim. m ówi: „psa szkoda na dw ór w ypędzać"
wtoilze dodając, i e  goto  w są  wydać go „ Infori nacje te pc elatwo pr »sła .o  a j  Wilna przeto,/stw ierdziw szy,-iż v niezgodzie jester.
drodze zwykłej to  jest odstawić go do linji do w, inom ośc. tu tejs- ch władz, 
granicm ej i oddać w ręce upełnom oc- Spodziewać się naieży, te  zaszło tu

w moim tytułem, o przebaczenie nicśmia'o 
proszę i jak tylko śnieg będziemy mieli „cho-

nionych przedstawicieli. jakieś n:eporozum:enie ponieważ trudno dzic na nowo obiecuję
Termin wydania był wyznaczony na sobie wyobrazić by władze litew skie z ra- Narazie jedn.-k korzystam  z komumk-cji

dzień 31 grudnia. cji jakiegoś tamj defraudanta pozw oliły so  autobusow ej i to  jest powodem, ze tak duio
Te/uir,i ter nie zosta ł jednak przez b ie is u g o  rodzaju nietakt jak udzielan e o me piszę.

Iitwinó-v dotrzymany którzy na wszelkie za- obcemu poseL tw u idtorm: :y; którt są  
pytania w tej sprawie odpowiadali potrzebą k ljm hw e goyz Jiroszyńsk  ao dnia uzisiej- 
załatwienia niezbędnych form alności. sz tg o  pozostaje nadal po strom e Iitew-

W obec wyraźnego działania na zwłokę, skiej (c)

P »fa lu iią  rozlewni; gatunhowysli wóilek
ujaw niono w  Wilnie

Dziś znowu słów parę na ten sam temat.
O powiada mi wczoraj znajom y taką hi­

storię:
—  W yobraź pan sobie taki\„,szkandał‘': 

W niedzielę 12 stycznia, siadam kolo mostu 
przy ul. Bełirty w jedj.nkę. Chcę doiechai. do 
ul. T ow arow ej na Zwierzyńcu. Proszę o 
bilet.

—  Konduktor spojrzał na mnie conaj-

teranie Wilna i po- » 0 Jp « * « * .  ,  k ,« w o  r o .n i e .  koncen ,- SOstatnitmf czasy na lerem e wuna i po- w uju  j k u u .. u m ureK u i u » m »  n.u.ik.c„i- , . • .  nrJ,ihie cip uczvnj n iacże^o ’  P 
buskich m iasteczek ukazał; w sprzedatj ruje u ę  cała ekspedycja i fabryka. ; ,, pT ow aro , a na].dujfc si? w\ tronie
titu n k ow e wódki z etykieta n  pewne; fa- Po zeb.am u tych danycn poucja >rze- .. towa, ow e:
bryki w ódek w Lidzie Wódki te w obec prowadziła wczoraj yi nocy w mieszkaniu Proszę molestu e —  mc. Dopiero
nistich  cen imały wielU. v nyt i by. po* Ra;, aana rewizję i całą .abrykę przyla- zacn\- z kompanji autobussw ej się zna- 
szukiw are przez okolicznych miesz. i i- paca. . . . lazł i stwierdził, żem przy zdrowych zmy-
<.-5w. Wyroby tt  lukazały s.ę s równie? Z -* l ® o n c  .ni* no wicie pi za ąpasein gjacj, —  do ul. T ow arow a 'stornie na Zwie-
Niemeńczynie, guzie jednak .odraza stwier- ,najprzedn:e,szych w óaek, w iększą ilość r7VIKti sie zna duie 
dzono że -yódka jest fałszów ana i ma w etykiet, n a ium nie fałszowanych i różn e;so -  
sobie bardzo wielki procent sam ogonki. ki k tóreu i r ajzman zaprawiał sam ogonkę.

Tamtejsza policja która zajęła się tą P ozs fałszerstwem  w óeek  Rajzman 
sprawą w trakcS-e doctroKŚenii zdołała  lista-- dopuszczał s ę  fałszerstw a p eczęci luono- 
Pć, \te transporty tego rodzą,u w óaek polu spirytusow ego te z  której wmyśl obo-
nadchodzą z Wilnu gdz.e 
jemna rozJeyynia

rzyńcu się znajduje.
—  Przy ul. O str «br?mskiej p. p. konduk­

torzy zmienili się. Ten co im bilet wydał — 
wysiadł. Na jego miejsce wsiadł inny.

’ —  Dojechaliśmy do mostu Zwierzyniec­
kiego, więc nie znając kierunku linji Nr, 1

pracuje* pota- wiązujących przer sów  \ yroby w ó jc z tn e  na ' tym odcinku, pytam  konduktora, gdzłe
niem ogą być sprzedawane.

Idąc po nitce do kłębka stw ierdzono, _ Rojzmana w obec niezbitych dowodów rrwe;.
n'ajlepiej w ysiąść aby dotrzeć do ul. Tow a-

że rozlew nię prowadzi zam ieszkały przy jego w n y  aresztowano < -d esłan o  do 
ulicy Mickiewicza 44 niejaki Rajzman z za- dyspozycji władz sądowych, (c)

Asfaltowem v; Warszawie, znowu ulej.;- msjąrym roszczenia do tych banków, 
ną zwłoce i będą odłożone na czas nie ^  na]eżności z tytułu ltsiów zastaw- 
okreslony. _ .................  . nych, wkładów i depozytów. Gdyby >ską

Słyszę na to odpowiedź, .tak ie j ulicy 
n,e zt.am .

Nie chcąc zbyt daleko zajechać, wysia­
da koło- cerkwi.

—  Teraz niech pan słucha dobrze! Gdym 
dobrnął do Tow arow ej, stwierdziłem, że 
w łaśnie u w ylotu tej uhey na Gedymmow- 

znajduje się stacja początkowa linji
(o) Poda- k lokalowy M  rok 1930. t J  w r ó c e n i e  s ię  Ju  k o m p e te n tn j  ;h  Dworzec Kol. —  Zwierzyniec.

2  ^ f f o w e W(  %  rL ° " a m a  ^ a d * _ n j e  o d n io s ło  p o ż ą d a n e g o  S k u t-  Zwier7V, ^ mg j J ag ; J  70Żegri£ aza ten sam
Pomij'am już tô _ że jadąc w stronę

nakazów  Dłatniczych na podatek lokalowy ku, W, t.,,5 z e b ra n ie  postanO W K O  u p o -  k u rę z* powrotem t\lk o  60, pomijam to, ale
za rok 1930. ważnić Zarząd Związku Obrony Mie- czyż na miłość Boską, ten mćj wypadek nic

W  związku z powyzsfistSm do wydziału ^  s k i e r o w a n a  C ałei S b ra w v  n a  św iadczy o kpinach p p. konduktorów  z pu- 
podatkow ego zgłaszają s.ę płatmcy -  bez- "  c a łe j  s p r a w y  n a
roboto:, prosząc już o .morzenie im podatku vC  ą p w 3- . . . .  . , P rzecież chyba nieświadomość oLanu
za rok 1930. Są to jednakże starania przed- ACbranlG Stwierdziło, Że rnlenie m iasta u obsługi autobusowej nie sięga tak 
wczesne, gdyż umorzt nie tego  puuntku może rosyjskLh banków państwowych pó daleko, że cod/.iennie kilkakrotnie oT eżdża-
być dokonane dop 'ero po  upływie ro k '1 po- j e ^ 0  ŁJ j j ę aniu n ie ty lk O  W” S ti r -  i4c z rcSu u,ic Tow arow ej i Gedyminowskiej
datkow ego, t. zn. najwcześniej w styczniu
1931 r. U j  U « c t in i» u  Bi .* j r  JpśJj tak dalej pójdzie, to  niedługo
j Również zbędne są  zgłaszania się do >cicieli lis tó w  Z d S taw n y ch 9 w k ła d ó w  i pragnac dotrzeć do Dworca i wsiadając np.

czy dla zaspokojenia należności - wła- nie v ie 0

jada

Traktując to zagadnienie poważnie, 
musimy wyrazić przekonanie, że zaw- 
Kze będą się ścierać tendencje przemy­
słu idącego po linji zdobycia taniego 
surowca, z dążeniami producentów 
drewńa, dbających o rentowność 
swych, warsztatów. Zarówno jedno jak 
• drugie dążenie może się powoływać 
na „dobrze zrozumiany interes narodo­
wy". Polityka gospodarcza państwa 
polega w tym wyp'adku, na polityce 
zd-owego kompromisu, wtedy zaś, kie­
dy zasada .kompromisu jest zagrożoną, 
na polityce interwencji. Wydaje się 
nam, że dumpingowy wywóz drewna 
sowieckiego jest dostatecznie wyraź- 
nem zachwianiem równowagi, aby 
uzasadnić troskę producentów drewna 
o rentowność ich gospodarstw. -— 
Przechodząc do innych żądań Zjazdu, 
wyrazimy pow ątpiewanie czy giełda 
cen międzynarodowych była Zjazdów1 
zn‘aną Jakże wytłumaczyć inaczej 
sprzedaże wywozowe z lasów państwo 
Wych, jak w jedyny sposób dopuszczal­
ny, to jest, że nahywcy to się opłacało.

Szczytem żądań Zjazdu jest utrzy­
manie utrudnień taryfowo-kolejowych 
przy dowozie drewrfa sowieckiego po­
wyżej 200 kim. od granicy. Innemi 
słowy Zjazd dopomina się zawsze .yw 
interesie narodowym", aby tartaki po­
graniczne mogły sprowadzać drewno 
sowieckie lecz by nie pozwolić na to

R O N I K A
Wschód, sł. g. 7 m 38 

Zachód sł. g . 15 m. 52

S p o strzeżen i*  Z a k łjo u  M eteorológjl 
U. S„ B. w W ilnie

z dnia 14 — I 1930 r.

oszm iańskiego. Po rozpatrzem u odnośnych 
w niosków  "m orzono ca ł kowicie 158 poży­
czek na sumę 58.907 zł. 25 gr. w 50 proc.— 
5 pożyczek na sum ę 1114 zł. (sum a pożyczek 
w ynosi 2.228 zł.), uchylono 2 wnioski na su­
mę 725 zł. Oprócz wyżej wymienionych po­
życzek, zw rotnych tym że poszkodowanym 
poprzednio udzielono zapom óg bezzw rotnych 

w inalerjałach budow lanych w artości 
36.236 zł. 64 gr.

Ciśnienie \  
średnie w mm J

T em peratu ra  ) i ioz* 
średnia i

Temreratura najwyższa: -|- 2°C. 
Temperatura najniższa 0°C. 
Opad w milimetrach: —

^ iatr * ] P ołudniow o z a .h o in iprzeważający )
T endencja barom etryczna: w z ro s t c iśn ien ia  
U w a g - '  pochmurno, mglisto.

I R Z Ę D O W A

— (y) Wyjazd p. wojewody. P woje­
woda Raczkiewicz wyjechał w spraw ach 
urzędowych do W arszaw y.

—  (y) Organizacyjne posiedzenie woj.
. umisji cila usprawnienia administracji. On. 
27 bm. odbędzie się w Urzędzie W ojewódz 
kam p.crw sze organizacyjne posiedzenie wo­
jewódzkiej komisji dla usprawnienia admi­
nistracji komunalnej. Na posiedzeniu tem ko­
misja podziel się na sekcje poczem dokona 
ścisłego określeni? tem atów  jakie będą do 
opracow ania, wreszcie wyznaczeń, zostaną 
referenci dla poszczególnych spraw.

—  (y ( Dziewięćdziesiąt sześć tysięcy zł. 
poszkodowanym p-zez wojnę rołn.kcm pow.

’ Osz nianskSego. Na. posiedzeniu W ojewódz­
kiej Komisji O dbudowy rozpatrzono 169 
wniosków umorzenia pożyczek udzielonych 
poszkodowanym przez w ojnę na terenie pow

SAMORZĄDOWA.
—  (o) Posiedzenie plenum sejm'ku w i­

leńsko— trockiego. Uchwałą wydziału powia­
tow ego zostało posfanowionem zwołanie sej 
miku na dzień 18 stycznia 1930 r. o godz. 
11 rano. 3orządek dzienny posiedzenia za­
wiera, m. in„ uchwalenie budżetu na rok 
1930— 31, oraz powzięcie uchwał w  sprawie 
poboru w tym że 1930— 31 r. podatków  i 
opłat sam oistnych, jak również dodatków  do 
podatków  państwow ych.

—  (o) Koniec kadencji seimiku wileń­
sko-trockiego. W miesiącu lipcu b. r. przy 
pada koniec 3 letniej kadencji sejmiku wi­
leńsko trockiego.

Jak się dow.adujemy, spraw a rozpisania 
nowych w yborów  do sejmiku wilerisko-troc 
fcłage- tżędśle w  najbliższym czasie rozpatry­
wana przez w ładze aam m istracyjne.

■ , . " t i. I t * * *■— -I ' - ' V* V ——- * ■ * — CA I Ił •- , 14 CA CA J V- 1 A ■
wydzfał-u podatkow ego innych kategoryj piat d ep o iy tÓ W , a le  ró w n ie ż  d a  m o ż n o ś ć  Zwierzyńcu, będziemy mogli usłyszeć, że 
ników podatku lokalowego, starających się Ciloela' i DV c z ę ś c io w e g o  zaSDGlcnipniii Dworzec m:eśc; się na Antokolu lub też na 
o umorzenie należności podatkow ych z po- . . . , , .. j  Śr.piszkach, albo, że Dworca kol. w W ilnie
wodu ubóstw a. Płatnikom tym należności pretw IlSji W łaścic ie li k . L ŻrCZi ( o s z c z ę d -  -wogóle niema
umorzone będą na podstawie' wy: zow Kon- n D Ś c io w y th  r o s y js k ie j  p a ń s tw o w e j k a -  O st itecznie nam stałem  m-eszkańcom
truli ich stanu m ajątkow ego, przeprow adzo- Sy o s z c z ę d n o ś c i .  W ilna, specjalnie na mformacjach p.p. kon­
nej przez urzędmków wydziału podatk wego. . . .  , . . . duktorów  nie zależy. Damv sobie i bez nich

W O J S K O W A  , "a lne  doroczn zebn.m e lekarzy dei. radę, ale biedni przyjezdni nie znający
, . „  • , • ___  tystow  Polakow  w W ilnie odbęazie sie dziś,

~  S p i 'a , ' x’ w c ie le n ia  ro c z n ik a  0 godz’ |  przy uL w ileńskiej 26— 6. Porzą- " o t  i w szystko com z ust w ian sodneeo 
1 9 0 8 . J a k  Się d o w ia d u je m y , s p r a w a  dt-k dzienny: 1) spraw ozdanie zarządu za Człov. ’ka. usłyszą). godnego
w c ie le n ia  ro c z n ik a  1908 p rz e d s ta w ia  rok 1929, 2 ) sprawozdanie kasowe za ten *  C h cesz /zarząd z ie  autobusowy, wierz, 
s ie  w  te n  s p o s ó b , że  d o ty c h c z a s  w c ie -  3) spraw ozdanie komisji rewizyjnej, 4) nje chcesz, nie wierz, ja tylko pow iem : mała 
la n o  ty lk o  d r o b n y  o d s e t e k  u z n a n y c h  w o t a ^ w n S  ’ "J' rew izyjnei’ ?) duP\ dodam, śe N r._ pana
z a  z d o ln y c h  d o  s łu żb y ' w o js k o w e  dc Zarząd uprzejmie prosi członków o ko- j S
s p e c ja ln y c h  fo rm a c y j , z a ś  g ro s  p u b o -  meczne stawienie się. u, T  w a ro w a , tv  4fi_ e vtik.
ro w y c h  u z ń a n y c h  z a  z d o ln y c h  d o  s łu ż -       .. . .  . _________
bv  w p ie c h o c ie  w c ie lo n y  b ę d z ie  d o - .  p v !  ,;'4 • a O M U M K a T Y  E 2 E * e s « «  iSŁ n  -

p ie ro  w  m a rc u  r. b . d a i e ~ « S ? e m  ' f  kow£ i Ks. Piotra Skargi, działających przy
Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y  warzy Ity oraz s y  że d o ro ^ n e ^  para^  PO-Bernardynskiej.

—  O dczyt protesora Javara  z Asyrji. p. w a'ne zebranie W ileńskiego T ow arzystw a R ' , ;branie Plenarne st 
t. „T ragedja narodu 'asyryjskiego" odbędzT backiego odbędzie się w dniu 19 stycznia br - , ,
się we środę dtSa 15 b. m. o godz. 7 wiecz. o godzinie 1 w  malej sali konferencyjnej u- ój,:P': P‘ 
w sali Śniadeckich U niw ersytetu. W stęp 50 rzędu w ojew ódzkiego w Wilnie, n’a które o JL_ r , rvne Kaszel i hronctm  „Ier7 v «  
gr. dl? młodzieży 30 gr. Dochód przeznaczo- j; knajhezm ejsze przybycie uprzejmie prosi za stem aivc -nem’ biciem szczawnickich wód 

y na „  la ( ,la„ t,op„n . S . ,W  «  £ ™ c ć w “  J S J Ł - J S r  c S H
- -  WsHne zebranie Związku eb an fe  Odbędzie sie^em W TdTa "mdzfni^ by ż0^ ka ' przerwany m aterr usunie Ci 

f )  n n n v  M i e n i a  P n le lrA iaz  ur  ń /il u Pri-7-a „ tegoż dnia „odzim e szczaw nicka „M agdalena ' i , W anda". Do u a r o n y  m i e n i a  r o .  ,K V W  / ił 2 będzie praw om ocne niezależnie ud ilości .-k .* -:, w „nteknch ; skłań-ićh an t V n w t, 
11 b . m . O d b y ło  sie yy przybyłych czlonkow'. na ycia w apte ac 1 a 3 ac aPwcznych.

B A L E  I Z A B A W Y ,

plenarne stow arzyszenia M. P 
,M. im. ks. Piotrc. Skargi odbęozie .s ię  o godz. 

w  sali Ogniska parafji po-Bernerdyń
skiej.

n ie . Dnia
Wilnie Walne rebrante .Związku Ob- ~  7  życiu .towarzyszeń We czwartek 
tony Mienia Polaków, poszkodowa- ntn'a fbn'; HWi nńskie Tw,c MiuS,1„ F^ '  
nych wskutek wojny i rewolucji. SZe- no - 'Polską Wrsfa-we Fotoerafii 4rtystyczne? — D ’°CZ”y M , Roteików odb?dzie
brani, w liczbie 3 0 0  zgorą członków, w  -salach gimn. im. J. Łielewela ul. Micfeie dn,a w o ^
po wysłuchaniu referatu członka cen- “ „38„.(szc,zeąó>y afiszach). Wystawa | y0nMaęn 'cencji v o{. dP. -C z e S T  Fal-
traH warszawskiej, mecenasa Mfrosła- ^ c Ę %  kowsL;?go, rektora t .S .K

MIEJSKA 
—  (o ) Nie Będziemy mieli asfaifo 

wych jezdni. W'lno posiada obecnie 
139 kim. ulic brukowanych, 141 kim. 
niebrukowanych i 150 kim. niebruko­
wanych dróg podrdcjrkich i polnych.. 
Wszystkie ulice,, z wyj.Tkiem kilkudzie- 
sięciokPomePowego ' oriemka koło 
Ostrej Bńamy, wybrukowane są prymi­
tywnym kamienipm polnym. Bruk taki 
jest niehygjeniczny i wpływa ujemnie 
na trwałość pojazdów. Próby zaasfal­
towania ulic z powodu ewentu'alneg'1 
zerwania umowy z polskiem Tow.

wa Obieziei ,kiego, oraz pełnomocnika od godz a p  ic^ tek 1 ^ dz- 2-
Zarząau Głównego p. L. Ultiechow- do 7 wiecz. w niedziele od 12 dc 7 wiecz. . Obowiązk lunorowych p. p. gospodyń 
śktego postanowili przyłączając się do n A „ » ,r -  ‘ gospodarzy łaskawie raczyli objąć:
! T » j RÓŻNE iP.R  dyrektorow a profesorow a Stefano-
UCnWaf pOWXiętycn W d. 16 grudnia —- (k) Sprawy stow arzyszeń F. M. W  w a Bazarew ska, dyrektorow a StanisławoMa
r. z; przez walne zeoranie warszaw- niedzielę, dn. 19 stycznia, Stow arzyszenie Białasowa, dyrektorow a Stanisławow a Boch
skie, zarządać od Ministerstwa Skarbu Młtidzieży; -Potekiej Męskiej im. ks. Piotra wicowa, prezesow a Z, gm untow a Bortkiewi
przyŚDi 'S z e c ia  wVDłat n a le ż n o śc i n rzv- S,k: -giT  du7iałaj? ?  P,r2 ' po-B em irdyń czowa, naczelnikowa E dw ardow a Bokunowa,
y  i .  _ -T , Uy-*5-1 P r z Jj skiej ob .hndzi dwulecie sw ego istnienia. Ob- profesorowa Francisizkuwa Bossow ska, pro
padających członkorn Związku za 1 chód odbędzie się w sali Ogmska w łasnego fesorow a Edw ardow a Czarnecka, profesoro- 
Sty Zastawne rosyjskich prywatnych z następując; m program em : 1) sprawozda- wa Janow a Czerniewska prezydentow a Józe 
banków, a  również TWr6c,Ć sfę do te- n ' e z ub,eS-eS° dwulecia, 3) =ztuka teatral- fowa Foleiewska, prezesow a Hipolitowa Gie- 
n r  i  m ln lc ta rc ł ,  -  j  7 „i na P- t- „Tajem nica w eselenia", 3) śpiewy, czewiczowa, prezesow a Stanisławow a Grześ-
goz m in ia te rs rw a  Z rządantęm wskaza- deklamacje. kowiczowa. prezesow a \\ ftol Iowa <31 rska,
nia terminu, w ićtóiym dokonaną Z0- Dnia 19 S t y c z n i a  o godz. 1 p.p. w sali preze ..wa Em erykow a hr Hutten-Czapska, 
S anie likwidacja mienia b. rosyjskich Ogniska, pi Al. Zelwerowicz, d ir . teatrów  nrofesorowa Józefowh Iwaszkiewiczowa, pro- 
banRÓW w łościańskiego szlachecki*^ J ni'e iskicl1 będzie mial odczyt z dziedziir; fesorowa Jańuszowa Jagm inow a, naczelni-
i _ • “  techniki i e s te fk i  żyw ego stówa dla sekccj 

pz n Stv» O W tgO  oraz wypłeta osobom , dram atycznych stow arzyszeń im. E. Orzesz (dalszy ciąg na stronie 4-ej)
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W Y P A D K I I K K A D Z IfcZ t.

Dolary
B elgu
Kopenhaga

kow a Konradowa Janow a, prezesowa Danie- 
I tw a Jam ielowa, prezesowa Edmundowi,
io jłątajow a, p-ofesoroWa W ładysław owa _  (c ) W ypadki za aobę. Za czas od 

K otkorow ska profesorow a O ttonow a Kras- 13 do 14 b. m do godziny 9 rano zanoto-
nopolska. dyrektorow a Rom anow a K raulow a w ano w Wilnie 52 w ypadki. W  tem było.
irezesow, W doldow a Kw-ntowa prezcscjwa kradzieży 5 ; zakłóceń spokoju i nadużycia 
-tanijtfawowa Łączyńsk'a, orofesorow a W a a jkoholu 12, przekroczeń adm inistracyjnych 

cław ow a Łastow ska, dyrektorow a L u jw k o - 27 Resztę podajem y w skróceniu w tej sa- 
w a Mac ule wieżowa, ayrektorow a Czesławo- m ,j _ e

w a M akowska, prezesów., Szymonów = Mey- _  ( c ) 'Kradzieże mieszkaniowe. Nocy 
'.towiczowa, profesorow a Józefów. Paikow - WCZOrajszej -  mieszkania Anny Kłeczków- Budapeszt 

ska, profesorowa J-.iow a P u ffe rrw a , preze- skiej- (O bozow a 84) nieznani oprawcy wy- clolandja
sow a Janow a P uciaiow i, prezesow a Konstan njeśjf garderobę nieustalonej bliżej w artości. . j .  .
rotwa gdultpw ska, prez-sow a Marj'auuwa l7yd,.ruwt W iszniewskiem u (Z ygm urtow  ‘-0110*15 
Redecka-iM.ikuliczowa, profesorow a W ltoldo Rka 23) skradziono ipościel zaś mieszkam owi

wsi Osieniki gminy trockiej Janowi Renkct- Wypłaty telegi
O slo  
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Bukareszt

G i E K O A  W A R S Z A W S K A

14 stycznia 1930 r.

O •  w  i i  y i

wa Rejsowa Zygm untowa Ruszczycowa, 
dziekancw a Bronisławowa Rydzewska, pre- :'ow , a j{0
zesow a W incentow a Rutkicwiczowa, prezeso _  (( za trzym anie „potoKarza". W  rę- 
wa Franciszkow a Rusiecka, prezeso^ a Ra- ce p0|jC;j vvpadł jeden z najbardziej mebez- 
iałoWa Ślizitnicywa, ministrowa W itoidow a _jec ;n. cfl
l'j : : — C + onicIonrfyiira '. . „jtotokarzy'’4 t. j. złodziei w ozo­

wych, "który operując w dzielnicy handlowej 
najbardziej nawiedzanej przez furgony w

-itaniewiczowa, profesorow a Stanisław ow a 
.świaniewiczowa, dyrektorow a Ludwikowa
Szw eykow ski, ly rek to fow a .Kazimierzowa „jezw ^kle pomysłowy sposób okradał wozy ZT ' ' '  .
Świat ecka, dyrektorów ? M ładysł iwov.a z tow aram  Działając w e dwójkę wysyła*
Szmidtowa, p rez tska  W acław a Saw ińska, sw egQ tow arzysza na „pogawędkę** z furma- WlCdcfl 
profesorow a W adysław ow a Szeliga-Mierze nem> sam za£ podkradał się do wozu i ko*- W ^ r y  
jew ska, naczelnikowa W acławow a Szaniaw- trzvstają C z nieuwagi zajętego rozm ową wo- Wio* Uv 
ska, prezesowa Ludwikowa księżna Swiato- ^n‘jCy ściągał pierwszą lepszą paczkę. Sprycia u  . 
■nełk-Czawertyńska, prezesów , Jm undow a r;em  t h , \ j tk san der N alewaj ket ( P o - M a r ł i , i  
Szemiothowa, senatorow a Jozefowa Trzecia a a rs jca 20), któremu jednak noga się powi- O dłA sk 173|40, 
kowa, profesorow a Józefowa Trzebińska, n ę)a p0cjczas „w ystąpienia" na ulicy Pilsud- 
irezesowa Mieczy stawow a W otczaska, jiru- sk(eg 0. W czoraj w dzień do jadącego na 

fesorowa f nnciszkow a W ierzbicka, preze- fa r ,, ^  ulicą A ugusta China, mieszkańca
*owa Stani-ławow a \A ar.kowiczowa, preze- Tarfaki, gminy Solecznirkiej, p jd -
*owa O sk aro w i W inczowa, dyrektorow a szecjt Najew ajko i w trakcie rozmowy ściąg­

nął z wozu zapas szczeciny Działał
sam i to właśnie go zgubiło.

w a l u t ; :
Tr»nr. Sprz. Kupno

U,87 8,89 8,35
124,20, 124,51. 173,89
238,08, 238,98, 237,78

5,31 5,33 5,29
358,40 359,30 157-50
43^8, 43,49 43,27,

N ow r York (czeki) 8,893, 8.913, 8,873
58.91.4 8,93,4 8,39,4
238 25 238,85 237,65

35 01, 35,10, 34,92,
20,35. 26,41, 26,20,

172 48, 172,91, 172,05
5,3125 5,3137 5,3119
239,23, 239 83 238,63
125,35 125,66, 125,0<
155,67 165,74 156,17

46.04 46,76 46,52
Marka niem iecka 212,63,

Kino-Teałr

„HELIOS
Wileńska 38.

u

D ziśl Największa sensacja X X  wieku! Wspaniały tryu.of geaju .za luazkiego. Cud technik*

» K O B t k l A »  N A K $ l k | ^ C U ^
N iesłychanie sensacyjny oramat m iłości i nienawiści, c id iu fc i i w ierności. Najntohumrnt&li k jw e  arcydzieło  
genjalnego Pr. Langa (twórca obrazów .Nibelungi*. .M etropolia- i „Szpied/y*). W roi. ^łówn. bożyszcze  
kobiet U1LLY FR1TSCH i czarująca GERDA MAURUS- Akcja toczy się na ziem i i na księżycu oraz na 
międzyplanetarnym statku rakietuwym podczas Jotu ra  księżyc. Rozwiązanie zagadki księżyca, DLA  
MŁODZIEŻY DOZW OLONE. UWAGA: Ze względu na 3 podz trwanie seansu uprasza się Sz. Publiczność O 
punktualne przybycie na początki seansów  o  godz. 4 7 i 10-ęi._______________ ________________________  _____

Feliksowa Zawadzka, prezesow a Aleksandro­
wa Żylińska

D yrektor prof. Stefan Bazarewski dyr.  __  _______ __ _______ ____
Stanisław Białas, dyr Stanisław  Bochwic, iMaJewajgo mimo szybkiej ucieczki

Cl. n zauw ażył podstęp i wszczął alarm ,acjJ. ^  q o ł - K .a i "9/ ,  U !n t  ;  proc.

prezes Zygm unt Bortkiewicz, nacz. Edward 
Bokunow, nrof Edw ard Czarntcki, prof. Jan 
Czerniewski, prof. W acław  Dzitwul.-ki, prez.

wraz z dow odam i kradzieży w1 ręku.

, . , , , , .  , . —  (c) Okradzenie składu ekspedycyj
nrezes G ie c z e w r" l°reil S ta n ^ a w  ^ g0- , Wl n° cy ZJ 2 "a V*. b' m‘ do s.ktadu Kórnumlnego' 93. S tab iiiźacy]ń a '5a- 10WO&

^  ^  ^  ekspedycyjnego Gor ń j  nskicgo nrzj ul Sa- !adomJa n  8 proc. ziem skie 79. «,5 proc
.rzAcizAw.r; nrrvr łvł»rinn Mi^wn dowej 4 dokonano włam ania 1 wyniesiono jrjemskie 4 9 .— 6 proc po*, konw. Wars*.
-anski 'tarostaPrWacl?w DTora ni-or lózef e3pas man ,uffktury i skór wartości 1500 zl. 50 5j  4 i por proc. -rarsz. 49.25 Kai v  59.25

s r™ ł &js z  po'!",s bV0lor 1FP7PC Dan .■ pmie . prezes a d i , - 6- . . .  a PrOC. KłOtfKOwa 30 ./3podejrzeń i jedynie 
obserw ację miejsc

ul. Św. 
zauw ażyli

Mikołaja Bank P o lsk i

A kcje .

179,- Powszuctir y

Grześkowicz, prof. M arjan Htasko,
Witold Górski, prezes Emerwk hr.
c  •• ...........................
Iwaszkiewicz
Konrad Jocz, prezes Daniel Jemiel, pi\.zes powziąć jakichkolwiek
Edmund Kołłątaj, prof. W ładysław  Kotko- roztoczona baczniejsza
^tw sk. p rtf. O tton Krainom lski, d’' r ' zbiórek z?odz?eiskich.
m ar Kraub, nrez. Stefan Krupski, prezes tA/i- iPodczas obserwacj 
told Kw nt, prezes Stanisław' t.acz tńsl, jtrof. ttifikcjonarjusze policji
W acław  Łastow ski, dyr. Ludwik Maculewicz złodzieja Icka Szmulewicza Ibez stałego 78 50 Puis 8.50. E lektiow aia »  Dąbrowit
dyr. C z ‘sław’ M akowsk' prezes Szymon Mey miejsca zam ieszkania), który wiózt j’akiś 60, Cul i er 27.00 Cegielski 4 9 —> Mo-
./tow icz, prof. Józef Patkuw/s 1, proL Jan większy pakunek. Szumlewicza nnmo oporu drzejów 18.— Norblin 7Z O stro#ioc * co.00
pi-tiffer, prezes Jan Puciato, trof. W itold z je„ 0 S(rony poddano ścisłej rewizji i w wie StarucbuWice 2 L — —, — Z. leniew ski 60,
Rejs, prezes K onstant) Rdułtowski, prezes zionej przez niego paczce /.naleziono skra- —80, Farow ozy 20. W ęgiet 50,—
Aichi.ł Romer, prezes Rtdccki-Mikulicz, Z yg pzioną u Gorodyńskiego belę manufaktury,
ntn* Ruszczyc, dziekan B ronisltw  Rydzew yy t rakcje rewizji złddziej korzystając z
-ki, kurator Koła Rolników, prezes Wbncenty ciemności zdołał zbiec.

—  (c) P0D1I ojca. W e wsi 
gminy Iwienieckiej, Kazimierz Rojko pobił

Rutkiewicz, prezes Franciszek Rus;ecki, ore- 
—  D .int ói:,;oA nrr,i Kazimierz Sławiński,es Rafał slizień, prof. 
m inister W itold Staniewicz pr<ł Stanisław  sw enr(, 0jca A leksandra zadając mu kilka ran iow y—129, Wysoka 145 Majewski oó, Eazy
sw ianiewicz, dyr. Ludwik Szw eykowską d \r . ciężkich orczykiem w głowę
Kazimierz Świątecki. dyr W ładysław Szmmt  , ------ ..
nrof. W ładysław  Szeliga-Mierzeycw;k , n?cz.
W ładysław  Szamawsky prezes Ludwil ks. 
św ihtopetk-Czetwertyński, dyr Edmui d Sze 
mioth. Józef Trzeciak, prof. Józef Trzebiński, 
nrezes K a'ol W agner, prezes Mieczysław

Policja aresztow ała w yrodnego syna 
zaś w ładze sądow e wobec stw ierdzenia, że 
Aleksander Rojk* otrzym ał ciężkie uszkodze­
nie ciała osadziły go w więzieniu.

6,30. Gdański M onopol Tyt. 260 25.

—  (c) Przygoay lichw .arki. W  nowym 
Wolczoski, senato r Romuald W ęeknw .rz, Swierz.nu, (pow Nieświeski) do mieszkania 

i-of. Franciszek W ierzbicki, prof. P iotr Wiś- „kapi|talistki“ Josielewskiej w targnęło 2 esob

C E N Y  W  W I L N I E .
Z d n ia  14 s ty e sn ia  r. b. 

Z ie m io p łó d ;:  pszenica 38 - 40, ży ic  24 
— 25, jęcztnieo na kaszę 23 — 24, bro-

niewski, prezes Stanisław  W ańkow icz, pre- ników którzy" pod groźbą zmusili Josielew- y * ro« y <»,/ „ ir ih v  n w r f n e  * ,- t«»
zes Oska.' Win.cz, dyrektor Feliks Zawadzki, ską d i . zwrócenia weksla na 100 zł za poży- ziemniaki 7 - 8 s u n  1 9 -1 2 , słom a

czem e których Josielew ska pobierała bardzo R_ 0 ’ m „EIlch„ in; . np 42—43 T endenriji
1 E A  R 1  M U Z Y K A . «  d ł l i i - « » l»b i. D o. 6 i  dM , W . . . , .

f e s  ' b n - S m " " 1* r*“ ”;era ,sr.°tes L baśniow ej Gozziego „Księznicz la lichwę i zostanie pociągnięta za to  do od- ^  ' '  •Jw a  ,
ka chińska 1 urandot". N adw yraz efektowna powiedzialności. N aturalnie i winni najścia K asza ęczmieuna 50 6c, jaglana 70 -• 
ta sztuka sjtolszczona przez E. ZegadlowiCZo. na jej mieszkanie bęJą  ukarani. 85, gryczana 80 90, ow siana 8 5 —100
z mu k 1 Bussoniego, w opracow aniu K. —  (c) Usiłowanie samobójstwa. Z po- perłowa 60 80, pęczak 50 — 60 za
A leycnolda u jr/v  sw iauo kinkietów w wy w odu nieporozumień usiłowała popełnić sa- I kg. manna 100—140.
40na«’ju wy *iiifcj»zycl s ś  zespołu pod rcźy- m obójstw o 18-letnia uczenica kursów  han M ięso  w ołow a ZO0—240, cielęce 250 —
» :rj - b. dyrektora teatru krakow sKiego Zy- dlawych Zinaida Lewin, ztm ieszkata przy ul. 280, baranie 180 200, w ieprzow e 280—320,
gm u  1 Now ikowskiego. Klowe dekoracje i Witki mierskiej 28, która wypiła w iększą do- sł^Aina św ieża 380—40o, s o 'o n a  38o—420,
icostjun.y w ykonane , pracow niach te?<rar zę esencji octow ej. D esperatkę po udzieleniu sąd ło  J80—400, sm alec w ieprzow y 4z0—
n\ en według p ro jtk tow  Rączewskiej, Zel- pierwszei pomocy odwieziono na kurację do 440.
PudrT rekć7an'E ‘ D ^iew ultiean  ' ,,rk ,' stla .zpitala ży dowzskicgo _ . N ab ia ł: Mieko 4 5 - 5 . .  gr. za ńtr, śmie-,0 dyrekcją 1 Dziewulskiego _  (c Rozcięła arte*-ję. Podczas rozbija- . 2S, twarói? 120— '4iS za 1 ko

T ea tr Miejski Lutnia. Dziś po raz d n i- nia butelki, zraniła się ciężko w rękę Chana * — ~ —  - - -
gi ostatnia noscośc repertuaru scen europej- Mełamed tW ielka 35).
<kich aoskor ła komcdja M. Pagnola „Pan Z rozciętą 'arterją odwieziono ją do szpi
- >p tz , k tóra  odniosła wielbi sukces arty- tala.

-tyczny  dzięki w ytw ornej grze całego zespo* —  (c) Nagle zasłabła. Podczas pracy
Ll ,z. t1 J- W erniczówną, K. Wyrw icz W ichro zasłabła nagle pracow niczka tutejszej stacji 
vsk.m 1 R. Vv asilewsk'm  n; czde. Reżyserja telegraficznej Anna S tankiew iczów ńa (Św. 

n D W iiw t w rykach R W asilewskiego. Nowe lerski 4 ). Chorą lekarz odwiózł do domu. 
dekoracje według projektu E. Karnit.ia. Ko­
m edia Pagnnla może liczyć na długotrw ale 
powodzenie.

— Przedstaw ienie fiop-.ludmowe. W  nie­
dzielę nadchodzącą w obu teatrach miejskich 
o d b tia  się przedstaw ienia popołudniowe: w 
teatrze na Pohulance pow tórzoną będz f Re- 
w ja Noworoczna, w  teatrze I ntnia .Mysz 
kościelna" • -• • • ‘ •

RAD JO

Środa, 15 styczaia 1980 r.

cza.

11.55—12,05; Sygnał czasu z Warszawy.
Fodora z udzihłem A~ *elwerówC l2 >05 '  13»10: Muzylta z płyt gram efor.

13.10—13.20: Komunikat m eteorologiczny  
z War„zaw* 1 16,10 —lo ,l* : Program dzien­
ny. 16 ,1 5 -1 7  MO: Ttansm isje stacyj zagra- 

południe ukaże się ‘ efektołriia ’ baśń licznych  IT.u" 17,15" K< munmat itr»e-
fan tasty c -ra  W andy S tanisbw skiei Króle- lecki- 1 ; . i 5 - 17,10' Audycja dla dzieci -
wicz Rak". BiJefy już są 1o nabyciz w kasie Mała S K rz y n e c tk a . Listy d z ie c i  om ówi c io - ,  
za mir wian. c’a H ela. 17,43- i 8 ,4 5  Koncert /  War*r rasie żywe

18,45—19.05: Przegląd filmowy, 19,05—19,30

■ - „Królewicz Rak 4.  W  sobotę 18 ó g. 
\30  pp. oraz w niedzielę 119 o g )dz. 12 w

C O  GRAJĄ W K IN A C H ? « e  b w e S M - W ,  Śnięte 3 8 0 -4 0 0  s i^ a -
-  ?Ł gtosem  serca. Bartkiewicza w wyk. Zesp. Dram. Rozgł. ^ iS° ; \ 5° ; * U^ 0- 3W. T n fę te  ,2 5 0 - 3 5 !

stynk* 1 7 0 -2 0 0 , c_ndacze m ro ijn e  380 
403, płocie 2 0 0 -  ł20, drobne 8 0 -1 0 0 .

Len: Len surowiec 1 gat. 2.3o — 2.40

Sionce
Heljos —  Kobieta aa księżycu. Wil. 19 30—19,45: 17 ta lekcja języka
Hollywood — Asfalt. w łosk iego . Prow. dr. J, NostkowsFa. 19 45
św iatow id —  Kwiat nocy z Połą Negri. —20,05: Progr na czwartek sygnał czasu i
1 ux - Męzczyzna z przeszłością. rozm aitości. 20,05 - 22.25: Transm. z Warsz.
Wanc_t — życie i przyszłość kobiety.
Rijadidy Mandaryn Wu. 22,35 Muzysa lekka. 22,35— 24,Oi: Tranem
Kiik. lin — Od Egiptu do Palestyny komunikatów PATi i m uzyka taneczna z 
Ognisko — Na strunach zmysłów. Warszawy. za pud. (n).

Rejestr Handlowy
DO REJESTRL HANDLOWEGO SĄDU OKRĘGOWEGO W 

W U NIP WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJĄCE WPISY:

w dniu 28-XI 29 r.
11138. A. I. „Gorczak Piotr" w Miorach, t«,<». Brasławskie- 

go, restauracja. Firma istnieje od 1927 roku. Właściciel GorczaK 
Piotr żarn. tam że. 2777 —  VI.

11139. A. 1 „Gitlic Alter" w Mołodecznie, drobna sprzedaż 
mąk.. Firmai istnieje od 1929 roku. Właściciel Gitli, A lter zam. 
tam że. 2778 —  VI.

11140. A. I. „Goldszmid E ster" w Iwju pen*. Lidzkiego, 
sprzedaż piwa. Firma istnieje od 1929 roku. Właściciel —  Gokl- 
iztnid E ster z'am tamże. 2779 — VI.

11141. A. 1. „Goldszm idt Chaja" w Iw ib  pow. Lidzkiego, 
.sklep spóź tvczy, galanteryjny i naczyń kuchennych. Firma list- 
irieie od 1885 roku. Właściciel Goldszmidt Chaja z tn , tamże.

2780 -  VI.

11142. A. 1. „Gitlic B oruch" w Krzy wieżach, pow. Wilejsk-ie- 
go, sklep gotow ego ubrania i obuwia. Firma istnieje od 192T r. 
Właściciel Gitlic Boruch, zam. tamże. 2781 —  VI

11143. A. 1. „Gordon Sonia" w Kurzcncu, pow. W lejskiego, 
herbaciarnia i piwiarnia. Firma istnieje od 1929 roku. Właściciel 
Gordon Sonia, zam tam że. 2782 —  VI.

11144. A. I. .Izrailsk'": Berko" w Radoszkowoczach, pow. Mu- 
lodtczańskiego, sklep skór orostego w yrobu Firma istnieje od 
1928 roku. Właściciel firAifeki Berko, zam. tamże.

2783 —  VI.

11145. A. I. „Joffe C hlaw na" w Ziabkach, gm. Prozorockiej, 
pow. Dz'śnieńskiego, sklep różnych urobnych tow arów . Firma 
istnieje od  1924 roku Właściciel Joffe Chtawńa, 2 a r  . tamże

2784 —  VI.

11 H6. A. I. „Jączyńska Franciszka" w Szczuczynie, herba­
ciarnia i piekarnia Firma istnieje od 1927 roku. Właściciel^ Ją­
czyńska Franciszka zam. tam że . 2785 — Vł.

11147. A. I. „Kugiel JanKiel" we wsi Rzeczna, gm. Dokszy 
ckiej, pow. Dziśnieńskiego, skup m aterjalów  leśnych. F irn n  ist­
nieje od 1928 roku. Właściciel Kugiel Jankiel zam. tamże:.

J 2786 —  VI.

11148. A. I. „Kalmanowicz Tamara" w I idzie, ul Targowa 
3 piwiarnia. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel Kalmanowicz 
T am ara zam. tam że. 2787 —  VI.

11149. A. 1. „Karniej Stefan" we wsi Leśniki, gm. Liebiod2
leiej., pow. Szczuczyńskiegó, sklep spożywczy i tytoniów y. Firma 
istnmie od 1928 roku. W łaściciel Karniej Stefan zam. tamze.

2788 —  VI.

11150. A. I „Kacmojor Marjan" w Iwju, pow. Lidzkiego, 
tśklep spożywczy. Firma istn,eje od 1926 roku. Właściciel Kac­
mojor M arjan żarn. tam że. 2789 —  VI.

11151. A. I. „Kremer Basia” w  Molodecznic sklep galante 
ryjny, bakalejny i tytoniow y. F rma istnieje od 1928^rukr
ściciel Kremer Basia, zam. tamże.

11152. A. i. „Kac Tewja" w Glębokiem, puw. DziśniensUe- 
go, sklep mąki, zboża i soli. Firma istnieje od 19^8 roku. W łaści­
ciel Kac Tew ja, zam. tam że. 2791 —  VI.

w dniu 29. 11. 1929 r.
11160. A. I. „Lewitan Aron" w GlęPokiem, pow Dziśnieńskie 

go, sklep blaw atny. Firm'a istnieje od 1925 roku Właścicii I Le­
w itan Aron, zam. tam że. 2792 —  VI.

11161 \  1. „Liplański Ejla" w Bie ni'koniach, pow. Luiz
kiego, skle,j tokciow ;. Fórna istnieje od 1927 roku. Właściciel— 
lip  i ński Ejla, zam. tamże. 2793 —  VI.

11162. A. I. „Łapiaus lzrail" w Radoszkowiezach, pow . Mo- 
todeczańskiego, sklep ipojżywczo .  b'akalejny. Firma istnieje od 
1928 roku. Właściciel Łapidus lzrail, zam. tamże.

2794 — VI.

11163. A. I. „Makarewicz Bazyli4* w e wsi Gościlowce. gm. 
I.eb;od7 kiej, pow. Lidzkiego, sklep spożywczy i tytoniow y, i- rm ’ 
istnień! id 1927 roku. Właściciel Makarewicz Bazyli zam. tamze. •

2795 — VI.

K IN O TEA TR

„ H O M i Y W I T

Mickiewicza 22.

DZIS! Najnowsze rewelacyjne arcydzieło współpracy JO E  MAY‘A i ERYK A PO M M ER A  
T P  Poteżoy dramat z życia współczesnego wielkiego miasla. W roi. gł. naj- 
■  piękniejsza na firmamencie filmowym,wschodząca gwiazda BFTTY AM ANN  

O U STA W  F R O E H L IC H  oraz A L BER T S T E IN R U C K .
M m A f  m Na śliskim wielkomiejskim asfalcie tak łatwo się poiknąć...

I# i I U* Ja się boję, tak strasznie sfe boję... Ulicy...
Spe< jalne iluslucja muzyczna. Pocz. o  « . *, b, 8J 10,25. Bilety nonor. w dniu piemjery nieważne

P a p ie ry  p ro c  c a  Iow  »■
P otyczka Ihwestycyjńa 119.50. Prem- 

jowa lOlarOw i 67.59 5 p ioc  konwerzyjna  
49,75 6 pi jc.doiarow a 80.— lJ  d*o c .  k o le ­
jowa 102.50, 5  erOv, aolcjow c 4r 00. 8 pfcec. 
L. 2, B. Gozp Kra] 1 B; nku R010. obli-

K in o  M iejsk ie
SALA MIEJSKA 

ul. O*ti0brain8ka 5.

Od eaia 16 do 19 stycznia IWT r, w łącznie kęoą wy.1v* st‘*ne tilmy:

„ J E G O  C H Ł O P IE C *4
Drań-, .1 w 8 aktach. W rolach gtównych: CHARLES ROGERS MARY BRIAN i CHESTER  
CONK1 IN. NaJ program: „PAPIN SYNEK*. Komedia v 2 aktai h KaSa czynna od g&de. 'J 30, 
P oczątek seansów  od g. 4-ej. Następny progiam: „BOHATER KRWAWEJ ARENY*. Cena biletów*

uA t0 83 25. 4 i pół pv >ć. L. Z. ziem skie 49,25
8 uroc. \ a, zaw i„ie 6 9 ,—. ósroc. w w  izaw-
„kie 53.— 8 proc. Łodzi o2 50. 10 proc.
Siedlec 69.nO 8 p i~c. obligacje P. B.

Kino - Teatr

^ S f o ń e e * 4

ul. D ąbrowskiego 5

M ł n  4m ■  ■ iMfey ■ > m m  j ł  w  V/ rolach tlówęiych: Ki-ARA LASCOT 
DZIŚ i dni następne < JACQUES CATELAJN sła  a Paryża.

Urielki d rarut osnuty na tle  egoistycznej 
bałw ochw alczo zarozumiałej w sohfe kobiety. WspąrtfeJi wystawni Nowy o n ftn a in y  kieiunek kiz-ima ografli 
Przepych pałaców wielkich tcairów  paryskich. PrzekięKne okolicy Paryża. Seans: o 4 6 8>  10,15.

Ceny b ilc ó w  od 80 ?,r. do 1.50.

POLSKIE KINO

„lsiańtiiT4
W ielka 30.

DZIS1 To czego Wilno nie widziało! Pierwszy raz w Wilnie film p. t.

iY C IB  1 ■ 'R Z y tZ Ł frk  ^ O B I6 TV
Mm z cakresu Higieny C isła  Kobiecego UWAOa ! D z iś  tylko dla* p„ń. P ociątek  seansów  o godz 3 30, 5.15. 
7, fi n5 i 10.30 w . Ze wzglęnu na charakter filmu uprasza się  o  przyb cisi na p :czę ik i sean sów . Fi n  
w yśw ietla s ę  bez ilustracji muzycznej.

znanego Kreu^t 110. Z w iazd  Spółek Z arobkovy.b

Paro
wozy 2C —. Borkowski 8 50 Spiess 102,
Lilpop 37,25 B. Zacnocrt 80 lójewsRi oO, 
Klucze s.50 ll l em. 73 5o Siła i Światło  

Dziecuny. 91—. Fm ev 38. Bank D ysk. 124,Nobel 10,50 
Rudzki 28,50 haberbusch 1u4.50 Bank H no-

B B i n a B n
U
n
Bufl
I
ail

C l
H
r

E5
£3
Eid
ES
£ 3

s a
ii
P Is»a
g ą

■ ■ ■ ■ ■ fe n  p a n  m m
ł B a l i B a B t f l i a i S S i i i i

T-wd l i s  tiacclD Ipleiurnii 1 M r c e i p i i i l  Towarami

! . & S E 6 A U i f M i e &
całąPodaje do wiadomości Sr. Klijenteli, ze skonie itrowa o 

działalność i uwagę swą na

ik lip it deialicztiym mcentrali Trocka 7.
k tóry  z o s ta ł  za o p a trzo n y  w  w ie lk i w y b ó r  tow A row :

1) Aptecznych, Djetycznych i ChemlcznychJ
2) Perfumeryjnych, Kosmetycznych i środków  

do pielęgnowania , urody twarzy i > ciała
3) Chirurgicznych i środków  opatrunkowych
4) Artykułów gospodarstwa dom ow ego

|  Geny pfr jK i T ^ i F f ld r T . łn ^Ł liu T zn iźo n e  |
Zamówienia przyjmuje s ię  rów nież telefonicznie telefon Nr. 542 

i zostają dostarczone tego sam ego ania.
O b s łu g a  staran n a  i su m ien n a
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a a  
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u Ł 5 S r , 2L i a  s m  i w i n
L W lllR lm tU  U d l a l d k  

K a r t o f l e
tsm.t Gabinet Kosme­
tyczny oi'iiw« zmat- 
iwcz*ł, ti«gi, wągry, 
ł miat, b odrwkL ku- wyborowi* do sprze- 
n ajk f w ypedsuie w ło- 8 gr. kilogram  
sów . iWłcKii&wicia 46. u . H W I L O P a Ł  

^  Styczniowa 3. tel.18-17

I(W
£3
£3
.
K .
r ł
A a  
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L .  
I fc 
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m

E 7 E .  iS E S iS E S E S S E S E S u S E S  n i f e m M M M a M

w

ser twarogowy 160—180 m asłu uiesolana  
650 740, so lone 560 650

Jaja: 250 -  250 za 1 dziesiątek.
W arzyw a: lasula biała 140 —160,

K a rto f le  9 — 10, kapusta św ieśs 9 —
10, kwaszona 2 5 -3 0  marchew 15—20 
(za k lg.) buraki 3 15 ( ra kilogram)
.rukiew  15--20, ogórki 10 12 zł. 100 
sztuk, cebula 4 0 —50, kalalioiy 80 -1 2 0  za 
głów kę.

O w oce: Jabłla *1 tow e lO o—180 za 1 
kg., kom potow e 50—80. gruszki i gst, 150— 
200, 11 * a t 100- 20,

D rób: kury o—S zł. za srtuką, kurczę­
ta 3 4, kaczki 8 - 9  D ite  6 -  7 

■ssie 18—20, bite 15 -- 18, indyki 2 0 -  25 
bite *8 20 zł. .

Ryby: liny żywe 5u0 -550, Śnięte 3 8 0 -
450, szc.upaki żyw e 550 600 śnięte 3 5 0 -
4Ud, leszcze z i . e  500—ę20, śruęte 380 400. 
karpie żywe 500—5o0, Śnięte 380 '■JO, ka- 
rasle żyw e (brak), śn ięte (brak), o k o ­
nie żywe 480—520, śnięte 380 - 40J w ąsa-* + ren : „z „ OOrt a O fi

E .

D a j r a  W i z i y . z  F n h u n k l

przyjmą na praktykę 1 1-2 m les. do 
swej chlewni (ca 700 szt.) prowa­
dzonej w-g najaowsz. m etod nie­
mieckich, rolników z wyaszem  
redniem w ykształceniem  za opłata  

za utrzymanie ca 120 zł. mies. 
Informacji udziela Zarząd. SSE 8-0

?T*1. 69'

N e s i e l
I

Auaycja angielska i komunikaty. 22,25— dolarów amerykańskich za pud, len tize
 .......................    -* ~  pany 1.30 — 3.40 uoi za pud. Siemi',

lniane o  czystości 87 i pół proc. 1.20 doi.

Tel. 697.'

Ram.
Pierwszorzędnych kopalń G órnoślą­
skich z dostaw ą do domu własnym  
taborem konnym lab sam ochodowym  

'■ od 500 klg.
I D. H.-P. „MERKĄMT“

Sp. z ogr. odp.

I tii aśc. b. 1 C. bobuiyńSE/.
W ilno, Z aw alna Nr 20.

■ ■ T el. 697. Tek 6 9 /,i
■ ii* -  " .BHMBfe— I lll Bill HIT TIMII— ll

£ i m  u n i u a a a  ■ ■ ■ ■ ■ t u l i l i  S■ ■'

Iw  wróżka dniamaDtka |
■ Przepowiada przyszłość, sprawy są- ■ 
;  dowe, o  m iłości i t d, przyjmuje od ;
* 10 ej do 7-mej w ieczór. Adres: ul. jj 
;  Młynowa Nr 9 m. 6, naprzeciw i
|  Krzyza, w bramie na prawo schody. ;
■ *
*      *

£ POSADY |
Służąca

do w szystk iego, z 
doDrem gotow aniem , 
pottzebna do matuj 
rodziny, Zskretow a 7 
m. 11, między 10 — 
11 ęoaz —o

Krawcowa
umiejąca szyć, prze­
rabiać suknie can.sk e, 
dziecinne, w yszywać, 
m ereszkować i t. d, 
szyje bieliznę. P oszu ­
kuje pracy, po do­
mach, albo u siebie, 
m oże i na wyjazd: a 
także m oże być e k s ­
pedientką w maęa 
zynie. Aures: Sawicz 
ul. Nr 13 m* 4, w 
podwórzu na prawo 
na schody. —z

M « c h 3 i i i k
-M ASZYNISTA d ob­
rze uzna.om io.iv z 
parowemi maszyi.ami 
potrzebny n r  ,z na 
s .a łe  na wyjazd. Za- 
kretowa 13 2, oh g. 
4 6. — i

m  b f f l » E  1
Ł’,ńt!WEStnF'

Mieszkanie
do wynajęcia, obok  
w ojew ód»t«a, 2 po­
koje, m uże być sk>om- 
ne umeb ow am e. Sko  
pówka 5.   —o

1.000 U li " 2 .0 3 0
DOLAkÓtV uloku­
jemy natychmiast 
na i J_ą hipotekę 
domu w Wilnie 
U, ri.-K. „2achęta‘ 
Mickiewicza 1, 
rei 9-05 -  ■ o

1 8  X&J>0§!yii I I  M AJĄTEK obsżaru
| L _  _  I  • 56 dziesięcin, w

w g  BE”* . pow. DziśueflsKim
G  ' . odległy o 3 kim. o o

6  D I f i  e  t  miasta, 1 kim. oa  
R a cjo u a lg c ] K o tn .e  autobusów , w nie 

tyki L eczn iczej, zw ykle uroczem  po- 
W i l n o ,  łożen iu , nad rzeką, z 

M ick iew icza  31 m . 4. zabudowaniami i ogro- 
TifflriO kobieiC,)l kon-dem . bez cługu, jest 
Ul JUłj se wuje, ciosko- h ip otek i — zaraz u o  
nad, odśw ieża, usuwa sprzedania. Nadaje się 
lej skazy i braftb«, piękne lettnsko. 
Sztucrne opalenie ce- Wiauomość od j .  5 
ry. W voavvn:e w ł )- do 7 w u P. M ece- 
sów  i łupież. Nrj- nasa Z. Kruszewskie- 
now sze z«Iobvcze ko- go. W iino, ul, Jasiń- 
smetyki racjonalnej, sh ie .o  5. — o
Codziennie od g. 10 8 ,

W Z. Pi 43

e lP f iU P  k o b ie c ąl l l «. U^konserwuii 
doskonali, o ś wieża 
u sowa nraki i skazy, 
kegularje i ti waie. 
p rcy c ie m iia ie  brwi. 
Gabinet Kosmetyki 
■ .eczniczej „CED1B* 
J. H.ynipwicz,'wci. 
Wielka 18 ,u. 9. Przyj, 
od g* 1 0 -7 .

W. Z. F. 26-

M n a n
j i f u z f n & i n o i

Lekarz-Dentysta
M A g Y A

ilzynska*Stnolsiha
Przyjmuie: ou 9 - 1 2  
i Ou 4 - 6  Ofiarna 4 
ci. 3. —

S t a w ó w
dzikich,, lub terenu o i  
20 ha D o s z u k u je  dla 
założę i i  gospodar­
s tw a  rybnego. Zgło  
szeniu do a ni. „Sło  
wa* dla „Ichtjologe*.

— I
-i.|Ą  I fc A z ie m  B 

U  ski z pięknetni 
zabudowaniami 

niedaleko ou st 
kol. w pow iecie 
św ięciańsluin uo 
s p r z e d a n i a  za 
10 000 dcl, z ro*- 
terminowamem  

rypiat 
Wil. Biuro Komi­
sow o -  rianuluwe, 
Mickiewicza 21,
tel. 152. - i
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D\»&oie Snoiwnycti Pdń!
WYTWÓRNIA 

K w iatów  S ztu czn ych  
Wilno. u l. Zamkowa 17. 

gł poleca ua sezo i. karnawałów y naj »  ^  ,iu u im  ou mnjanuw
. . . d .  , . l< m .r l , .  f l  P r o w >  O H i \ H  g

i Ą G / r k ć m
We wszystkich aptenach i 
składach aptecznych zńanego 

środku od odcisków

M

I
I
IŁ*

11164. A. I. „M ackalo Józef" w bielicy, pow. hdJdego , 
sklep spożyw czy. Firma istnieje od 1929 roku. Właściciel M ac-/ 
kafo. Józef, zan,. tam że. 2796 —  VI.

11165. A. I. „Marctucazów KywkT' w L i^ liszkach, pow L i­
dzkiego,’ sklep obuwia. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel 
M archaszów K) wka, zam. tamże 2797 —  VI,

11166. A. I. „Mindel E jdla" w Głębokiem, pow. Dzismeń- 
skiego, sklep mąki Firma istnieje od 1926 roku. Właściciel Min­
del Ejdla, zam. tam że. 2798 —  VI.

w aniu 28. 11. 1929 r.
11153. A. 1. „Kosarewski Sergjusz" we wsi Alaszki Duże, 

•gm. W oropajewskiej,, pow IPoistawskiego, sklep galanteryjny i 
spożywczy. Firma istnieje od 1929 roku. Właściciel Kosarewski 
Sergjusz zam. tam że. 2799 —  VI.

11154. A. I „Krcmkowski P iotr" w Krzywiczach pow. Wi 
lej:.kiego, bufet kolejowy. Firma istnieje od 1928 roku Właściciel 
Krcmkowski Piotr, fam, tam że. 2800 —  VI.

11155. A. I. „Kunkes M era" w Glebokii „i pow. Dzisnień-
skiego, sklep blaw atny. Firma istnieje od 1929 roku. W taścicel 
Kunkes Mera, zam. tam że. 2801 —  VI.

11156. A. I. „K uraczom k WtoUzńmferz" w e w s; Ahalnica 
Du-ża, gm. W oropajewskiej, auw. Po:ytawskiego, sklep galante­
ryjny i spożywczy. iFrma istnieje od 1928 roku. Wlaćfeciel lRra- 
czonok Włodzimierz, zam. tamże. 28803 —  V/.

11157. A. 1. „Kiepiet Antoni44 we^wsi Wielkie Sioło, gm. Le- 
biodzkiej. d o w . Szczuczyńskiegó, sklep sjiożywezv i Mirzedńż y  
wa. Firm'a istnieje od 1929 roku. Właściciel Kiepiel Antom zam.

2803 —  VI.

U H M

wa 
tamże.

11158. A. T; „Lewin Lejzer .  Hirsz" w W oronowie, pow. IJ- 
dzkiego. piwiarnia. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel Lewin 
Lejzer - Hirsz żarn. tam że. 2804 —  VI.

11159. A.' 1 „U ehenrm n Trefcie" w  Szarkowszczvźnie, p o w .  
D z i ś n i e ń s k i e g o  sklep lokciowv i drobnych tow arów . Firma istnie 
ie óćl 1929 roku. V/la'śę:iciel Liberman Frejda, z m. tam że.
J ’ 2805 — 11VI.
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w dniu 29. 11. 1929 r.
11167. A. I. „M indd Kałntan44 w Szarkow szczjźnie, pow. Dzi 

śnieńskiego sklep w yrobów  tytoniow ych. Właściciel Mindel Kal- 
man zam. tam że. 2806 —  VI.

11168. A. I. „O strow ska S ara" w Iwju, pow. Lidzkiego, sklep 
łokciowy i galanteryjny. Właściciel O strow ska Sora, zam. tam że

2805 -  VI

11169 A. I. „Okołowicz Antoni" w  Głębokiem. pow. Dziś- 
nieńskiego, sprzedaż wędlin. Firma istnieje od 1929 roku W laści 
ciel Okułowicz Antoni zam. tam że. 2808 —  VI.

11170. A. I „Orlin M ejer" w Iwju pow. L;dzkiego, piwiar­
nia. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel Orlin M ejer zam 
tam że. 1 28047 —  VI

11171. A. I. „O skierko M arja44 w e w si Ruczyca, gm. W ilt-i- 
skiej sklep spożyw czo - galanteryjny i tytoniow y. Firma istnieie 
od 1929 roku Właściciel Oskierko M arja, zamieszkała tamze.

2810 —  VI.

11172 A. I. „Olkienicka M asia44 w W oronow ie, pow. Lidz. 
kiego, sklep spożyw czy i galanteryjny. Firma istnieie od 1928 ro­
ku. Właściciel Olkienicka Masia, zam. tamże. 2811 VI.

11173. A I. „Pilewicz Franciszek" w e wsi Przydybajly, 
gm. i pow. Lidzkiego, sklep spożyw czy i sprzedaż piwa. Firma 
istnieje od 1929 roku. Właściciel Pilewicz Franciszek zam tam że

2812 —  VI.

11174. A. I. „Presel Bronisław " we wsi Zblany, gm. Bielic-, 
kiej, pow. L,idzk:ego, sklep spożywcz)-. FUrma istni ;je  od 1929 
rok” W łaściciel Presel Bronisław  zam. tam że. 2813 • VI.

w dniu 30. 1' 1929 r.
11175. A. I. „Pntrocka Helena44 w Nahorodoiwirzach, grr Bic 

lickiej, pow. Lidzkiego, sklep spożywczy. Firma istnieje od 1924 
roku. Właściciel Pstrocka Helena, zam tamże

2814 —  VI.

11176. A. 1 .Poczopko Mikołaj44 we w si Zaltsie pow. Dzi- 
Snjeńskiego, skleji spożvwczv i tytoniow y Firm a istnieje od 1929 
roku. w łaściciel Poczopko Mikołaj zam tamże,

2815 —  VI.

W y d a w ca  S t. M a ck ie w ic z . R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W U o ld  W o y d y łło
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